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N I E C H  Ż Y J E  R Z Ą D  
R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI

Redakcja przyjmuje interesantów  od 1 do 2 
po południu.

Za zw rot rękopisów Redakcja nie odpo
wiada.

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona ry
czałtem.

O&OTril
CENTRALITY 

ORGAN PPS

NIECH ZYiE
SOCJALIZM)

WARSZAWA,  ul. W arecka JA 1
R e d a k c ja  — t e ł .  176-70. 

D y r e k c ja  — te l»  120-13. 
A d m in is t r a c j a  — t e l .  313-80. 

D r u k a r n ia  — t e l .  173-43.
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE 51 £!
C E N A  N U M E R U  

20 GROSZY.

W  n ie d z ie lę
najbliższą »Dzień M łodzieży R obotniczej f f

Czy jesteście gotowi?
" ł r V ' ^ ~ 'V M

ODWAGA CVWILNA
Rozum iem y to doskonale, że p ra 

sa, k tó ra rep rezen tu je  odłam  demo
kra tyczny  „Jedynki", p rzy ję ła  n a 
szą wiadom ość o przebiegu „konfe
rencji konsty tucy jnej"  i o „m arze
n iach" na n iej sform ułow anych z du- 
żem  zakłopotaniem . P o raz  dziesią
ty  bodaj stw ierdzam y, jako ludzie 
.lojalni, że niem a n araz ie  mowy o ja 
kichkolw iek uchw ałach B loku B ez
partyjnego, tern mniej R ady M ini
strów. F ak t n iezaprzeczalny  leży w 
innej płaszczyźnie: oto pośród p rzy
wódców politycznych obozu rządo
wego dokonuje sig bardzo Zasadnicze 
przesuniecie „na prawo"; m yśl reak 
cyjna, psychologia reak cy jn a  prze
w ażają  w stosunku do poprzednich 
idei dem okratycznych.

To, i ty lko  to, obchodzi n as  w tej 
chwili. W  tym  także punkcie za
czyna się rzecz, k tórej nie um iem y  
zrozum ieć.

Ks. Janusz R adziw iłł, ks. E u sta
chy Sapieha, pos. Piasecki, pos. Mac
kiew icz  i  t. d. w ypow iedzieli pewne 
ściśle określone zdania, jak należy 
przebudow ać u str ó j Państw a Pol
skiego. Zdania te  pow tórzyliśm y ca ł
kiem  dokładnie. D laczego konserw a- 

.tyści polscy n ie m ają  odwagi pow ie
dzieć jasno i o tw arcie: „tak jest! tak  
w ygląda nasz program!"?  Jedyny  p. 
M ackiew icz w  „Słowie" nie k ry je  się 
an i trochę ze swoim —  z pewnością 
szczerym  —  przekonaniem . „Dzień 
P olski“ za  to  żywi do nas głęboką 
u razę; nazyw a broszurę p. Piasec
kiego  ni m niej, n i w ięcej, tylko „taj
nikiem ", „tajn ik iem ” „obozu m ar
sza łka", „Tajnik"?  A czegóż to p a
nowie się w stydzicie? W łasnego  po
g lądu? W łasnych  słów ? Skąd takie 
„oburzenie m oralne" n a  „ujaw nie
n ie"  treści broszury  drukow anej. I 

’czyżby „Dzień Polski"  napraw dę są
dził, że pom ysły konstytucyjne ks. 
Sapiehy  czy p. A nusza  tra fia ją  do 
p rzekonania całem u  obozowi legioni
stów z r  1914? Panow ie z „Dnia 
Polskiego" nie chcą widocznie od- 

,czuć, że broszura p. Piaseckiego, 
traktow ana, jako  „tajem nica stanu", 
p rzes ta je  bvć obrazem  duszy „jedyn- 
kow ej", a sta je  się czemś znacznie 

1 gorszem —  spiskiem  przeciw ko de
m okracji.

Co do nas, wolim y pozostać przy 
pierw szem  pojm owaniu. Pod  adresem  
zaś konserw atystów  polskich powie
m y tylko jt dno: wolelibyśm y tysiąc 
razy, byście poszli śladem  „Słowa", 
byście w ystąpili do boju o konceo- 

: cje ks, R adziw iłła  czy  ks. Sapiehy 
z przyłbicą podniesioną, ze znacznie 
w iększą do?4 odwagi cywilriej.

Przeciwko innemu natom iast oby
czajowi p rasy  konserw atyw nej czas 
najw yższy podnieść stanow czy głos 
protestu.

Nazywacie panow ie sami siebie „o- 
bozem m» rszałka". Dziś —  to W am 
wolno. W  samej rzeczy  jesteście u- 
czestnikam i, częścią składow ą obozu 
rządow ego w Polsce. A le W y sięga
cie coraz dalej wstecz do historii; u- 
ważacie siebie za pełnopraw nych go
spodarzy  każdego Z jazdu Legioni
stów; przem aw iać zaczynacie imie
niem  „kadrówki", imieniem ofiar I 
B rygady; bierzecie na swój rachunek 
wysiłki „Komisji Tym czasowej", 
■ fóeomal Związku W alki Czvnnej. je 
szcze troche i zechcecie łaskaw ie za
pisać na w łisne konto czyny Orga- 

'm zacji Bojowej, w latach  pierw szej 
rew olucji.

Tu właśnie m y  oświadczam y: hola!
To, co było p rzed  w ojną, to, co 

ibyło czasu wojny, —  to nie W y, to 
m y jesteśm y! H isto rja  zw iązała n ie
rozerw alnie z tam tą epoką nie W as, 
a le  dem okracje polską. Przeciwko 
W am  w  rosyjskiej R adzie Stanu, 
przeciw ko Wam w N. K. N., p rze 
ciwko W am  w  R adzie Regencyjnej

Dziś rozpoczyna sią strajk powszechny w przemyśle
włókienniczym

(Telefonem),

Łódź, 3 października.
Dziś o godz, 5 popoł. odbyło się 

posiedzenie Komitetu W ykonaw cze
go Związku Zaw. Robotników Prze
mysłu W łókienniczego, Na posiedze
niu omówiono szeroko sytuację, w y
tworzoną w przemyśle włókienni
czym w związku z konferencją w

W arszawie i deklaracją przemysłow
ców.

Komitet W ykonawczy biorąc pod 
uwagę nastroje w masach, konjunktu- 
rę w przemyśle i zdecydowanie wro
gie stanowisko przemysłowców w o
bec żądań mas pracowniczych, po
stanowił od czwartku 4 b. m., zrana, 
proklamować powszechny strajk w  
przemyśle włókienniczym.

Po konferencji odbyło się zebranie 
delegatów, na którem zakomunikowano 
delegatom uchwałę Komitetu Wykon, 
która przyjęta została oklaskami.

Uchwalono, że w czwartek rano we 
wszystkich fabrykach odbędą się ze
brania, na których zostanie omówiona 
sytuacja w związku z rozpoczęciem 
strajku, poczem robotnicy porzucą pra- 

1 cę.

Wydana zostanie odezwa strajkowa. 
W czwartek odbędzie się zebranie de
legatów, na którem zawiązany zostanie 
Komitet Strejkowy.

Komitet Wykonawczy Związku roze- 
, słał do wszystkich swych oddziałów za

wiadomienie o podjęciu walki strajk®- 
i wej.

W przededniu walki powszechnej o płace realne
Przemysłowcy górniczy cłicą sprow okow ać strajK w górnictwie. 

Zasadnicza uchwala strajKowa. Narady delegatów  górniKów
obu  Zagłębi .

Dąbrowa Górnicza (telefonem).
O d  szeregu m iesięcy Centralny 

Związek Górników prow adzi uk łady  
z'R adą Ziazdu Przemysłowców Gór
niczych o podw yżkę p łac w górnict
wie.

W czoraj odbyła się jedna z w ielu 
konferencji Centralnego Związku

Górników z Radą Zjazdu, n a które
przedstaw iciele  przem ysłow ców  oś
wiadczyli, że skłonni są podwyższyć 
płace tylko o 3 i pół procent z ter
minem od 1 października.

Przedstawiciele górników odrzucili 
tę propozycję, domagając się katego
rycznie przynajmniej takiej podwyż

ki, jak na Górnym Śląsku, z terminem 
od 1 września.

W obec nieustępliw ości przem ys
łowców, p rzedstaw iciele  Związku 
Górników opuścili konferencję i od
byli zaraz n aradę delegatów  górni
czych obu Zagłębi: D ąbrow skiego i 
Krakowskiego-

Na naradzie uchwalono proklamo
wać straik w  Zagłębiach: Dąbrowa- 
kiem i Krakowskiem, a ustalenie ter
minu polecono W ydziałowi W yko
nawczemu Centralnego Związku 
Górników.

PRZED 7 PAŹDZIERNIKA W  AUSTRJI
KOMPROMIS OSIĄGNIĘTY — MANIFESTACJE SOCJALISTYCZNE

ODBĘDĄ SIĘ
W iedeń, 3 października. (PAT,). 

P ropozycje naczelnika A ustrji D ol
nej w spraw ie m anifestacji w W iener 
N eustad t zostały  przyjęte przez so
cial - dem okratów , iak też  i p rzez 
przyw ódców  Heim swehry. W  myśl 
tego kom prom isu odbędzie się po 
chód H eim sw ehry przez rynek  głów
ny dnia 7 b. m. p rzed  południem  od 
godz. 9.30 do 11.30, natom iast od go
dziny 12-tej będzie rynek  za rezerw o 
w any dla socjalistycznego Schutzbun

o-du. U lice, k tórem i kroczyć m ają 
bydw a pochody, zostały  szczegółowo 
ustalone. O bydw a pochody rozdzie
lone będą  s tre fą  neu tra lną , k tó rą  ob
sadzi już w sobotę wojsko i żafldar- 
m erja. T ran sp o rty  kolejowe z dem on 
stran tam i będą tak  przeprow adzone, 
by nie nastąp iło  żadne bezpośrednie 
zetknięcie  się w rogich grup. Z zaw ar 
ciem  kom prom isu zosta ł cofnięty za 
kaz odbycia m anifestacji socjalistycz
nej.

TOW . BREITSCHEID 0  STANOWISKU NIEMIEC
W  GENEWIE

Berlin, 3 października. (PAT.). Poseł 
socialistyozny do Reichstagu i członek 
delegacji niemieckiej na sesję Ligi Na
rodów Breitscheid zamieszcza w ,,Vor- 
warts" artykuł wstępny, broniący s ta 
nowiska delegacji niemieckiej w Gene
wie. Poseł Breitscheid oświadcza, że 
delegacja niemiecka miała przed sobą 
w Genewie tylko dwie możliwości, al
bo opuścić stół obrad po odrzuceniu 
przez Ententę żądania natychmiasto
wej ewakuacji Nadrenji, albo też wy

razić gotowość do rokowań na szer
szych podstawach W pierwszym Wy
padku istotnie doprowadzonoby do 
t. zw. wyjaśnienia sytuaoji, ale to  wy
jaśnieni e zobowiązywałoby do wyciąg
nięcia bardzo wyraźnych konsekwen
cji w niemieckiej polityce zagranicz
nej. Doprowadziłoby ono do opuszcze
nia drogi porozumienia się z m ocar
stwami zachodniemi i do szukania in
nych dróg, jednak tych innych dróg 
nie było.

ZDYSKWALIFIKOWANIE THALLMANA
Moskwa, 3 października (AW). Ko

misja kontrolująca niemieckiej partji 
komunistycznej, która badała aferę b. 
kandydata na prezydenta z ramienia 
niemieckich komunistów Thallmana u-

znała iż naruszył on „etykę komunisty
czną". « Komisja kontrolująca powzięła 
decyzję zabraniającą Thallmanowi przez 
3 lata zajmowanie odpowiedzialnych 
stanowisk partyjnych.

prow adzona była polska po lityka  nie
podległościowa, aż doprow adziła Ho 
w spaniałego w ybuchu woli m as w 
dn. 7 listopada w  L ublin ie , n ieco  
w cześniej w Krakowie, nieco  późn ie j 
w W arszaw ie.

W y  —  konserw atyści polscy —  
W y, zm ieceni w r. 1918, pow róci
liście dopiero po przew rocie ( m ajo
wym. Jesteście „nowobogaccy Pol
ski N iepodległej. Jesteście  „piłsud- 
czykam i" w najlepszym  razie  kilko- 
lcbniemi, w  części bardzo przew ażnej 
paroletn iem i zaledwie. M iejcie od
wagę cywilną  przyznać sie do tej 
p raw dy.

Z abieracie sobie dziś dygnitarstw a 
i dostojeństw a „pom ajow e". Zabie
ra jc ie  sobie! A le nie^ sięgajcie po 
„sta re  tarcze herbowe w alki o Nie- 
Uodległość. Dla h isto rji pozosatnie- 
cie na  zawsze „nowobogackimi" pań 
stwowości polskiej z całym  tupetem , 
z c a łą  pewnością siebie w szelakich 
„nowobogackich".

F a la  r. 1918 zm iotła W as bez n a j
m niejszego wysiłku.

W  pocie czoła szykujecie przypływ  
nowej fali.

_ „Nie nauczy liście ' się niczego i o 
niczem  nie zapom nieliście".

M ieczysław  N iedzia łkow ski.

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIA CIAŁ PARTYJNYCH
We środę, dn. 10 października o g .! siedzenie 

11 r. w gmachu-Sejmu odbędzie się po- j

KOMISJI PARLAMENTARNEJ Z. P. P. S.;
W e czwartek dn. 11 października a g . I siedzenie 

5 pp. w gmachu Sejmu odbędzie się po- |

C. K. W. P. P. S.

„DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ”  W WARSZAWIE
CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY I WARSZAWSKI 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P.P.S.; WARSZAWSKI 
ODDZIAŁ T.U.R.; WARSZAWSKA ORGAN. MŁODZIEŻY T.U.R.

zawiadamiają: I „Dniu M łodzieży R obotniczej" odbędą
że w  dn. 7 października, jako w | się w Warszawie

DWIE AKADEMJE MŁODZIEŻY
przemówienia przedstawicieli organiza
cji wymienionych oraz bogata część ar
tystyczna.

1) W sali Z. Z. K. przy ul. Czerwone
go Krzyża 20 o g. 4 m. 30;

2) w sali Rady Miejskiej o g. 4. m. 30. 
Na program obu Akademji złożą się

BIEGI ULICZNE

BIEG LEKKOATLETÓW
Zbiórka zawodników o g. 9 m. 30 rano w 

lokalu Młodzieży T. U. R, im. Leona Mi- 
siołka przy ul. Dzielnej.

S tart o g. 11 r. z boiska R, K, S. „Skra". 
T rasa biegu: boisko „Skry’1 — Okopowa — 
Leszno — Żelazna — Wolność — Okopo
wa — boisko „Skry".

BIEG KOLARSKI
Zbiórka zawodników o g. 9 r. na boisku 

„Skry",

S ta rt o g. 10 r. z boiska R. K, S. „Skra1*. 
Trasa biegu: boisko „Skry — Okopowa — 
Chłodna —  Żelazna — Leszno — Przejazd
— Długa — Nowo - W iniarska — Francisz
kańska — Zakroczymska — Most kolejo
wy — Pelcowizna — Jabłonna Legjon — 
Remberszczyzna — Struga — W arszawa - 
Praga — Radzymińska — Targowa —  G ro
chowska — Most Poniatowskiego — No
wy Świat — Traugutta — Kredytowa — 
M arszałkowska — Królewska — Graniczna
— Leszno — Żelazna — Wolność —  boi
sko „Skry".

CAPSTRZYK
KÓŁ „POWIŚLE" I „ŚRÓDMIEŚCIE" WARSZAWSKIEJ 

ORGANIZACJI MŁODZIEŻY T.U.R.
Zbiórka w sobotę o g. 6 pp. przy ul. J 

Długiej 19.
Wszyscy do szeregów „Capstrzyku"? 
Niech nikogo nie zabraknie!

KOMISJA SPRAW  ZAGR. REICHSTAGU
Berlin, 3 października. (PAT.). Ko

misja Spraw Zagranicznych Reichstagu 
odbyła pod przewodnictwem posła 
Scheidemanna kilkugodzinne posiedze
nie. Obrady Komisji poświęcone były 
rokowaniom genewskim. Komunikat o- 
ficjalny, wydany po posiedzeniu stwier

dza, że kanclerz Muller wygłosił na 
niem obszerne sprawozdanie o prze
biegu obrad genewskich, przyczem za
wiadomił Komisję, że min. Spraw Zagr. 
Stresemann będzie mógł już w końcu 
tego miesiąca ohjąć kierownictwo u- 

I rzędu sDraw Zagranicznych.
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PRZEGLĄD PRASY„MONOPOLE"
Uprzedzamy zgóry naszych czytelni

ków: nie chodzi nam wcale o monopol 
tytoniowy albo o monopol spirytusowy. 
Nie. To p. Wojciech Stpiczyńsfci uczy
nił setne z kolei „odkrycie Ameryki", 
że oto socjaliści mają pretensje do „mo
nopolu" na przedstaw icielstw o potrzeb 
robotniczych i na... Socjalizm. Zwłasz
cza to ostatnie wyprowadza p Stpiczyń- 
skiego z równowagi. Zgoła niesłusznie. 
Ten dziwny „monopol" socjalistów iry
tował już przed laty wiele osób; w swo
im czasie irytow ał niezmiernie p. Zy
gmunta Balickiego, późniejszego „ideo
loga" narodowej demokracji: odpow:a- 
dał p. Balickiemu (podówczas: „Ostoj:") 
Michał Luśnia (Kazimierz Kelles-Krauz), 
odpowiadał, przeprowadzała j  linję gra
niczną pomiędzy socjalistami poprostu 
a „socjalistami z popraw kam i" i „także 
socjalistami".

Pan tego wszystkiego z pewnością ni
gdy nie czytał, p. Stpiczyński, Bo i 
skądże znowu? W szak pan odrazu

wszystko wiedział, w szystko ocenił, 
wszystko zrozumiał, wszystkim przypiął 
odpowiednie łatki, kopnąwszy przy o- 
kazji „starego M arksa" z wysokiego 
trójnogu własnej nieomylności.

Ale nasz „monopol" na... Socjalizm 
gniewa p. Stpiczyńskiego. Dlaczego? 
Pojąć niepodobna. Nikt t rzecie nie od
mawia p. Stpiczyńskiemu zasłużonego 
„monopolu" na... głosy „praw dy"? Jed
nego tylko „monopolu" odmawiamy p. 
Stpiczyńskiemu stanowczo: „monopo
lu" na patrjotyzm, „monopolu" na pań
stwowość, „monopolu" na reprezento
wanie obozu niepodległościowego z mi
nionych lat.

Te „monopole" zakraw ają na mało 
dowcipne kpiny z historji.

Bo istnieje całkiem zasadnicza róż
nica pomiędzy historją a „historią", tw o
rzoną na poczekaniu przy stoliku „Oa
zy" w przerw ach między dwoma „jazz- 
bandami".

St.

NOWA ZBRODNIA W  POSIADŁOŚCIACH 
ZAMOYSKIEGO

(Tel. własny).
Gajowy w Iesie Zamoyskiego zastrze

lił tow. Bazylego Romaniuka, przewo
dniczącego Kom itetu P. P, S. we wsi

W erykl, paw. W łodawskiego.
Na miejsce zbrodni wyjechał tow. po

seł Edmund Chodyński.

Z. Z. K. W  OBRONIE INTERESÓW 
KOLEJNICTWA

NADUŻYCIA W BYDGOSZCZY
Przed paru tygodniami donieśliśmy, 

źe Związek Zawodo*wy Z. Z. K. prze
dłożył Ministerjum Komunkacji mater
iały dotyczące nadużyć w parowozow
ni w Bydgoszczy, domagając się wdro
żenia śledztwa nadto, że w tej samej 
spraw ie pos. tow. Kaczanowski prze
słał informacje wprost na ręce p. Mini
s tra  Kuhna.

Otóż, jak nam z Bydgoszczy donoszą, 
na polecenie Ministra zostało wdrożo
ne dochodzenie. Mianowicie do Bydgo
szczy zjechał delegat Min. Kom., k tó
ry  przesłuchał cały szereg robotników  
zajętych w parowozowni. Zeznania ro
botników potw ierdziły w  całej pełni, :ż 
w parowozowni bydgoskiej działy się i- 
sto łn ie  opisane przez Z. Z. K. naduży
cia, za k tóre  spada wina przede wszyst
kie m na naczelnika parowozowni p. 
Walkowskiego.

Pracownicy parowozowni przesłuchi

wani byli w  obecności przedstawiciela 
Koła m. Z. Z. K. tow. Kaczmarka.

Podobno — jak nam donoszą — z 
pewnych stron mają być podjęte usiło
wania w kierunku zatuszowania całej 
afery.

Nie wątpimy jednak ani na chwilę, 
że p. M inister Kiihn na to nie pozwoli 
i że winni nadużyć na szkodę kolei po
niosą odpowiedzialność, na jaką zasłu
gują-

Spodziewamy się również, że ci p ra 
cownicy, którzy wydobyli na jaw na
dużycia i narazili się za to na rozm aite 
ze strony zarządu parowozowni szyka
ny (np. przeniesienia na gorsze stano
wiska służbowe i t. p.) otrzymają jakąś 
satysfakcję i że demoralizującej i skan
dalicznej gospodarce w bydgoskiej pa
rowozowni M. K, położy stanowczy 
kres.

UCHWAŁY
ZARZADU GŁÓWNEGO STOW. 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH

Dn. 29 i 30 września r. b. odbyło się 
w W arszawie oosiedzenie Zarządu Głó
wnego Stow. Urzędników Państwowych
z udziałem delegatów prowincjonal
nych.

Po załatw ieniu szeregu spraw  orga
nizacyjnych, powzięto uchwały, stw ier
dzające, że sprawy urzędnicze, ściśle 
związane ze sprawnym funkcjonowa
niem państwowego aparatu adm inistra
cyjnego, są stale zaniedbywane, ze szko
dą dla interesów  Państwa, a ich załat
wienie jest odkładane r>a czas nieokre
ślony.

Zarząd Główny postanaw ia zwrócić 
się do p. prezesa Rady Ministrów z na* 
stępująoemi postulatami:

1) przekazania komisji zadania opra
cowania w ciąg” jaknajkrótszego czasu 
zasad i wytycznych w sprawie rewizji 
całokształtu obowiązujących przepisów 
służbowych, oraz powołania dc tej p ra 
cy również reprezentantów  zawodowe
go ruchu urzędniczego;

2) niezwłocznej zmiany obowiązują
cych przepisów wykonawczych do usta
wy o państwowej służbie cywilnej, k tó 
ra zapew niałaby defnitywne ukończe
nie. stabilizacji urzędników do końca 
r. b.;

3) niezwłocznego podwyższenia wy
nagrodzenia ogółu urzędników pań
stwowych oonaimniej do poziomu rea l
nych płac urzędniczych w 1925 r„ za
nim zostanie przeorowadzona definity
wna regulacja płac;

4) wprowadzenia w żyoie, jeszcze 
przed całkow-tą i zasadniczą reformą 
ustawodawstwa urzędniczego, zasady j 
czasowego awansu, w mvś' uchwał wal
nego zjazdu delegatów Stow. U rzędni
ków Państwowych z 1927 r.

STRONNICTWO CHŁOPSKIE TRW A W  OPOZYCJI
Dnia 2 b. m. odbyło się pod przewo

dnictwem pos. Jana Dębskiego posie
dzenie klubu Stronnictw a Chłopskiego.

R eferat o sytuacji politycznej i go
spodarczej wygłosił prezes p. Jan  Dęb
ski, poczem wywiązała się dyskusja, w 
której zabierali głos praw ie wszyscy 
członkowie klubu. Po zakończeniu dy
skusji uchwalono następującą rezolucję:

„Posłowie klubu Stronnictwa Chłop
skiego, zetknąwszy się na licznych 
zgromadzeniach bezpośrednio z dzie
siątkami tysięcy wyborców z różnych 
okolic Państwa, stwierdzają zgodnie 
następujący fakt:

# Ludność wieiska z miesiąca na mie
siąc ubożeje. Żniwa tegoroczne były na- 
ogół mierne, aie brak paszy iest wprost 
katastrofalny, co powoduje masową 
■wyprzedaż bydła po n<skich cenach fl
is z  katastrofalny snadek cen nieroga
cizny^ wskutek zamknięcia zachodnich 
rynków zbytu i importu zagranicznych 
tłuszczów.

Skąpe kredyty z Państwowego Ban
ku Rolnego zabieraią obszarnicy i agi
tatorzy „jedynki". Ch’opi są zdani wsku 
tek tego na lichwę dochodzącą do 5 % 
miesięcznie.

Samorząd terytorjalny jest systema
tycznie niszczony, a ludność wiejska u- 
gina się pod rządami biurofkratów i po
licji.

Powaga Sejmu wśród ludności wiej
skie? wzrosła. Rząd sauacyfny coraz 
bardziej się deponularvzuie. Chłopi nie 
chcą żadnej zmiany Konstytucji poza 
skasowaniem Senatu f zniesieniem kon
kordatu, natomiast domarfaia się wyko
nania obecnej Konstytucji i przestrze
gania ustaw".

Następnie ułożono program prac sej
mowych, który będzie przedstawiony 
na posiedzeniu przewodniczących klu
bów dnia 16 b. m. W reszcie na wnio
sek p. Dębskiego uchwalono jednogło
ś n i  wziąć udział w obchodzie dziesię
ciolecia Rządu Ludowego w Lublinie 
dnia 7 listopada r. b.

POGRZEB
STAN. MAKOWSKIEGO
W czoraj. odbył się pogrzeb znakom i

tego arch itek ta  i malarza, profesora 
Politechniki i Szkoły Sztuk Pięknych 
St. Noakowskiego. Na nabożeństwo ża
łobne w kościele Zbawiciela przybyli 
przedstaw iciele rządu i władz miejskich, 
senat Politechniki oraz jej profesorowie, 
artyśoi t plastycy, architekoi, wielu by
łych uczniów zmarłego oraz przyjaciół 
i wielbicieli jego talentu. Niezmiernie 
licznie staw iła się młodzież akadem ic
ka, i uczniowie szkoły Sztuk Pięknych, 
a przedewszystkiem  słuchacze architek
tury, którzy żywili d h  zmarłego szcze
gólne uwielbienie. Po nabożeństwie, 
młodzież akadem icka wyniosła trumnę. 
Na czele orszaku kroczyły liczne dele
gacje z wieńcami oraz niesiono odznaki 
Polonia R estituta, jakiemi zm arły bvł 
odznaczony. Za trum ną szły wielkie 
tłum y publiczności. Orszak ruszył ku 
Politechnice, przed k tó rą  zatrzym ał się. 
Ze stopni Politechniki przemówili rek 
to r Świętosławski i dziekan orof. Lale- 
wioz, oodnosząc wielkie zasługi zm ar
łego. Orszak ruszył następnie przez Ko
szykową i M arszałkowską, zatrzymując 
się przed gmachem wvdziału architek
tury, a nastęonie orzed Zachętą, gdzie 
przemów;ł  prof. O skar Sosnowski, cha
rakteryzując w ielkią induwidualność 
twórczą ś. p. Noakowskiego. Z przed 
Zachęty orszak ruszył już bez,pośrednio 
na Powązki, przyczem, tTumnę p rz e z ' 
całą drogę młodzież niosła na barkach. j

Na cm entarzu nad otw artą mogiłą ; 
pierwszy zabrał głos dyrektor departa- i
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FrłACY W WARSZAWIE.
W czoraj przyjechał z  Brukseli czło

nek  Rady A dm inistracyjnej M. 6 P., 
p. E rnest Mahaim, dyrek to r Insty tu tu  
Socjologicznego Solvaya w  Brukseli i 
profesor U niw ersytetu  w Liege. Dnia 
4 b. m. pociągiem berlińskim  o 9-ej ra 
no przyjeżdża dy rek to r M ędzynarcdo- 
wego B iura Pracy A lbert Thomas 
wTaz z personelem  Biura. O godz. 3-ej 
pf. południu pociągiem  praskim  przy
jeżdża prezes Rady Adm inistracyjnej 
M B. P. p. A rthur Fontaine, który ba
w ił w P radze na Konferencji Ekono- 
nrcznej Un,ji Tow arzystw  Przyjaciół 
Ligi Narodów. Przyjazd pozostałych 
członków Rady spodziew any jest dz siaj. 
U roczyste otw arcie 42 ses:i Rady Admi
nistracyjnej M.B.P. odbędzie się w pią
te k  dnia 5 b. m. o godz. 3 popołudniu 
w pałacu Prezydjum  Rady Ministrów. 
Posiedzenia Rady odbywać się będą w 
Prezydjum Rady M inistrów

NIE PIETKIEWICZ, LECZ BREMOW.
Przed kilkom a dnami pism a litew 

s k i  doniosły o aresztow aniu na gra
n icy  polsko - litew skiej oficera pol
skiego Sztabu generalnego P ietkiew i
cza, k tóry  miał rzekomo pod przysię
gą zeznać, że zaginiony gen. Zagórski 
zesła ł zam ordow any

Polskie w ładze w rozesłanym  przez 
P A.T.-a telegram ie zaprzeczyły k a te 
gorycznie, aby pomiędzy oficerami 
S ztabu  G ener. znajdow ał się k iedykol
wiek oficer tego nazwiska.

W odpowiedzi na to ośw iadczenie 
litew ska prasa komunikuje, iż rzeczy
wiste nazw isko aresztow anego oficera 
polskiego jest isto tn ie A leksander 
P ietkiew icz, lecz w Sztabie G eneral
nym  służył on pod przybranem  nazwi
skiem  Bolesława Bretnowa, o a resito - 
w aniu którego przy przekraczaniu  gra
nicy litewskie? donosił niedawno 
„Dziennik W ileński".

POWRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
W czoraj o godz. 8.25 wieczór powró

cił do W arszaw y z urlopu z Rumunji 
min. spraw  wojskowych marsz. Piłsud
ski.

PRZYJAZD MINISTRA SOKALA.
W  związku z rozpoczynającą się ju

tro  w W arszaw ie sesją rady adm in:stra- 
cyjnej M iędzynarodowego Biura Pracy 
przyjechał do W arszaw y delegat polski 
przy Lidze Narodów  M inister Franci
szek Sokal,

PRZYJAZD POSŁA PATKA.
W  przejeździe na urlop wypoczyn

kowy do Francji zatrzym a się w bieżą
cym tygodniu w stolicy poseł polski w 
Moskwie p. St. Patek.

Z RADY MINISTRÓW.
R ada M inistrów uchwaliła rozszerzyć 

liczbę kategorji pracow ników  Polskich 
Kolei Państwowych, upoważnionych 
do pobieran ia  specjalnej opłaty  za 
p ia c ę  nocną.

ROKOWANIA HANDLOWE
POLSKO - AUSTRJACKIE.

Jak  słychać, w niedługim czasie ma
ją się rozpocząć w W arszaw ie rokow a
li, a handlow e polsko - ausirjackie Ro
kow ania te  były swojego czasu podję
te. uległy jednak pew nej przerw ie
*# *

mentu Kultury i Sztuki J a s t r z ę b o w s k i ,  
żegnając artystę, w imieniu Min. W. R. 
i O. P. i własnem.

Po szeregu przemówień trum nę zło
żono do grobu.

Z DZIEJÓW UDRĘKI*)
Leży przede mną ciekawa książka.
„Nie jest ta książka — pisze w przed

mowie autor, tow. St. M artynowski __
pieśnią o męczennikach i męczeństwie. 
Uczyniono z nas męczenników, by nas 
nie zrozumieć. Uczyniono z nas mę
czenników, by osłabić uczucie trwogi, 
ogarniające bezwładne społeczeństwo 
na wieść o naszych poczynaniach. My 
— byliśmy zawsze i wszędzie jedynie 
konkretnym i i nieugiętymi bojownikami 
spraw y wyzwolenia. Byliśmy zawsze i 
wszędzie żołnierzami. A walka nie ro 
dzi męczenników".

I dalej, oddając książkę w rękę  czy
telnika, pisze tow. M artynowski, źe 
jest to książka o żołnierzu, k tóry  po
konał wroga, lecz jeszcze nfe zwycię
żył.

Tow. M artynowski przeżył całą ge
hennę niedoli. Został oskarżony o zbroj
ny napad na pocztę w Zgierzu i bez ża
dnych dowodów na podstawie zeznań 
szpiega, k łórego nauczono z góry, jak 
ma zeznawać, skazany na śmierć przez 
powieszenie. Przeżył długie męki ocze-

) Stanisław Martynowski. Droga do wol
ności. Wspomnienia z katorgi Tobolski:). 
Łódź 1928. Nakładem Stow, byłych więź
niów politycznych Oddział w Łodzi.

kiwania. Był świadkiem śmierci swych 
tow arzyszy skazanych w tej samej sp ra
wie. Po „ułaskaw ieniu" na dożywotnią 
katorgę, przeżył wszystkie udręczenia 
straszliwej katorgi tobolskiej, k tóre  ze 
spokojem epickim opisuje.

A utor nie usiłuje wytworzyć nastro 
ju, nie ucieka się do uogólnień, nie mo- 
ralizuje, nie poucza. Fakty, k tóre  nam 
podaje, mówią same za siebie. Świadczą 
one, że niema na świecie takich mąk, 
udręczeń i poniżeń, k tóreby  złamać 
mogły bohaterskiego ducha ludzi, rw ą
cych się do wolności i gotowych każ
dej chwili do złożenia życia w jej ofie
rze.

Książka tow. M artynowskiego obfitu
je w ciekawe momenty. Do takich np. 
należy rozmowa z carem Mikołajem II. 
Po rewolucji 1917 rokn tow. M artyno
wski przebyw ał jeszcze przez czas ja
kiś w Tobolsku, już jako człowiek wol
ny.

Za nam ową rosjanina tow. Nikolskie- 
go, który spraw ow ał w artę przy uwię
zionym carze, udał się Iow. M artynow
ski odwiedzić obalonego samodzierżcę. 
Zdziwił go komfort carskiego m ieszka
nia, w porównaniu zwłaszcza z okrop- 
nemi warunkami tobolsk 'ej katorgi, i 
dał tem u wyraiz w rozm ow ie z Nikol- 
*kim, wspominając, co jadali w więzie- I

niu — chleb czarny jak ziemia i rybkę 
nadziewaną robaczkami.

Car, który palił w piecu i jak się zda
wało me zauważył wejścia dwóch ludzi, 
odwrócił się nagle. Na twarzy jego m a
lowała się rezygnacja i apatja.

— Czy to prawda, co ten pan mówi? 
— zw rócił się do Nikolsklego.

— Tak... To pan M artynowski. Sie
dział w katordze Tobolskiej. Jest ioh 
w ięcej — odpow iedział Nikolski.

— Aha... Tak... Trudno.
I zw racając się do M artynowskiego, 

zapytał:
— Pan skąd pochodzi?
— Jestem  Polak... z miasta Łodzi,

—  A... to fabryczne miasto...
— Tak.
— Pan na ile la ł był skazany?

— Na karę  śmierci. Potem zamie
niono mi karę  śmierci na 20 la t katorgi.

— Aha... To za napady...
— Nie... Za działalność polityczną!
Na tem urw ała się rozmowa. Car za

interesow ał się zmowu piecem.
I M artynowski odchodzi bez uczuć 

wrogich może raczej z uczuciem Poli
towania dla tej nędznej i słabej jednost
ki, bo rozumie, że jest tr~ charak tery
styczne dla każdego okresu, w którym 
panuje despotyzm, że jednostkę nam a
szczoną otacza się nimbem przesadnej 

I mocy i siły, a z drugiej strony zwraca

się przeciw  te j jednostce cała  nienawiść 
tych, którzy cierpią? Tymczasem his‘o- 
rja prędzej czy później zakpi sobie z 
tych ziemskich bogów.

Już po przewrocie był tow. M. aresz
towany przez reakcyjny rząd Kołozaka 
i omal nie stracony, a wraoając do k ra 
ju, nabaw ił się w Baranowiczach tyfu
su plamistego o bardzo ciężkim prze
biegu.

„Umrzeć po przebyciu całej drogi by
łoby conajmniej nieprzyzwoitością. Po
stanowiłem żyć i jakoś mi się to udało".

Temi słowami kończy tow. M artyno
wski swą książkę.

Podobno sprzedano już 4000 czy na
w et 5000 gzemplarzy tej broszury. To 
znak czasu świadczący, że przesila się 
już okres powojenny z towarzysząoemi 
mu zamiłowaniami do literatury, opar
tej na bladze, taniej sensacji i beezmyśl- 
ności. Nadchodzi nowe pokolenie, nie 
obawiające się o stan swych nerwów 
przy czytaniu tych strasznych wspom
nień i gotowe do podjęcia walki niedo
kończonej.

Nietylko socjaliści winni tę  książkę 
czytać. Niech ją czytaią i ci, k-órzy 
twierdzili, że wolność dostała się nam 
za darmo, a może po przeczytaniu znre- 
nią zdanie.

Jan Krzesławski.

„ŻYCZLIWE" RADY I NAUKI.
P rasa  burżuazyjma lubi pouczać so

cjalistów. To też „życzliwe" rady sypią 
s.ę, jak s rękaw a. „Czas" krakow ski 
radzi nam byśmy otrząsnęli się z w pły
wów kom unistycznych (!?) i uczyli się 
„patrjotyzm u" od socjalistów niem iec
kich. Zapomina „zacny staruszek", że 
to  jakoś n ie  w ypada mówić o korauni- 
zowaniu P. P. S. — skoro ostatn ia R a
da Naczelna uchw aliła jednomyślnie na
der ostrą przeciw  komunizmowi rezo
lucję, a w szystkie wogóle uchw ały 
stwierdzają, że P. P, S stoi niezłom nie 
na stanow isku dem okratycznym , k tó re
go komuniści nie uznają. A co do tego 
„patrjotyzm u",—to  tak  się jakoś sk ła
da, że reakcjoniści jednego narodu — 
zawsze chwalą sociallstów, ale innej 
narodowości. Dla „Czasu" wszystko co 
niemieckie, to złe... tylko „patrjotyzm " 
socjalistów niem ieckich jest dobry. 
Iraczejby  p isał jednak dziennik kon
serwatywny..., gdyby był organem 
junkrów  niem ieckich. W tedy  p o loba- 
łaby mu się P. P. S. Pozatem  „Czas" 
gniewa się na nas, że przeciw staw iam y 
się napraw ie  ustroju.

„Kurfer Polski" — też radzi. Bardzo 
kulturalnie, a naw et przyjacielsko- 
serdecznie, ale niepotrzebnie. Pozw o
lą panow ie, że naszą tak ty k ę  my sami 
będziem y ustalać. W ątpim y bardzo, 
byśmy zdołali bronić skuteczniej de
mokracji przez zgodę na projekty 
zmiany ustroju, i przez porozum ienie 
się z ..Jedynką”, jak nam panow ie radzi
cie. T rudno jest porozum iew ać się na 
podstaw ie pomysłów, jakie wylęgły s ;ę 
L a  konstytucyjnej naradzie  „B. B." w  
w głowach np. p. HołówkŁ, Kochan "w-| 
skiego, czy Sapiehy. T rudno  dać swą 
zgodę stronnictw u socjalistycznem u na 
obalenie dem okracji, ograniczenia prai- 
pra w yborczego — to  jest na to, czego 
pragnie „sanacja". I nic tu  „dobre" 
rady, choćby z miłująoego serca płyną
ce nie pomogą.

„Dwuńooszówka" polemizuje znów z 
nami. O to n iedaw no naw rócony na  
„sanację" p. Sadzewicz usiłuje dowieść, 
że stoaiunki społeczno-gospodarcze w 
kraju n ie  przybrały  „po maju" ostrego 
cha-ak t»ru  ostro-kapita listycznego  i te  
ustaw odaw stw o sroołeczne rozwija się 
św ietnie. P. Sadzew icz uważa, że „w ar
stw om  pracującym " dzieje się św ietnie, 
że „dokonał się przełom  w  ich sytua
cji. P. Sadzew icz tak  pisze, bo mu tak 
każą i musi, ale szerokie m asy prole
tariatu inne w  tym  względzie maią s ta 

nowisko i nie „uw ażają" tego, co ,,th 
w aża" „neosanacyjny" p. Sadzewicz-

„ROZŁAM" W  P. P. S.
„Głos Polski", w ychodzący w Łodzi, 

zamieszcza w związku z plotkam i o 
„rozłam ie" w  P. P. S w yw iad z tow. 
prezydentem  Złemięckim na tem at o- 
brad Rady Naczelnej. Czytamy w  ,,Gło? 
sie Polskim":

„Prez Ziemięcki stwierdził, że rezolu
cja posła Barlickiego została przez radę 
naczelną przyjęta ogromną większością 
głosów.

Następnie wyjaśnił, te  wbrew podanym 
przez prasę dociekaniom na temat roz
bieżności poglądów, co do rozwiązania 
wielu lokalnych spraw organizacyjnych P. 
P. S. w Warszawie — rada naczelna w 
dostatecznym stopniu wyjaśniła, te  nie 
mają one nic wspólnego z różnicami ideo. 
logiczoemi członków partji i rzekomym 
rozłamem.

W końcu prez, Ziemięcki dodał:
— Prasa wrogich PPS-owi obozów cze

kała na sensację; niestety jednak jej się 
nie doczekała — i sądzę,:  te aię jej nie 
doczeka"

„Dzień Polski", obok artykułu , w 
k tórym  jawnie w ychw ala ustrój i me
tody faszyzmu w łoskiego i „rozwój 
dzieła genjalnego d y k ta to ra"  i radzi' 
„wyciągnąć możliwie dużo nauk z cu
dzego dośw iadczenia" — zamieszcza w 
tonie mocno poirytow anym  a tak  n a  
„Robotnika" za „przyw łaszczenie sobie 
rękopisów " o naradzie  konstytucyjnej 
fi B. Przedew szystkiem  nie rękopi
sów! Organ, w którym  pracuje sta le  p. 
P iaseck i au to r drukow anych p rzez naś 
rew elacji — mógłby wiedzieć, co zresz- 
tą pisaliśmy, że to  nie były rękopisy^ 
a broszura drukow ana. N astępnie nid 
sobie nie przywłaszczyliśmy. Pow ta
rzam y już nie wiemy po ra z  który że; 
broszurę tę otrzymaliśmy od człowieka, 
k tó ry  ją posiadł w sposób całkowicie' 
„legalny" i prosił nas o ogłoszenie jej 
treści, gdyż wiedział, że ujaw n:eniej 
reakcyjnych pomysłów posłów  B B.: 
przyczyni się znacznie 4o obrony dei 
rr.okracji, k tó ra  i jemu i ram  jest drogą.- 
Rozumiemy, że w yprow adzenie n a  
światło dnia reakcyjnych zam iarów o- 
bozu sanacyjnego — nie orzyczvni siiś  
do popularności „Jedynk ,"  i może de^ 
nerow ać „DzS®ń Po’ski". Ale trzeba  
naw et w nieszczęściu zachować rów
nowagę, a ku ltu ra  słowa kogo. jak ko
ko, ale konserw atystów  w inna obon
wiązywać.

s t  D
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S A M O R Z Ą D
Kpiny z samorządu czy rozmyślny sabotaż?

WOJ. KIELECKIE A BUDŻET M. SOSNOWCA

Rządy „pomajowe" przy każdej 
< kazji deklamowały i deklamują o 
„specjalnej opiece", jaką otaczają 
rzekomo młody samorząd polski.

Dość przypomnieć mowy pp. m'ni- j 
sirów: Szadkowskiego i Moraczew- 
skiego, mowrę p. gen. Góreckiego na 
Zjeżdzie Związku Miast Polskich w 
Poznania.

Jak ta „opieka" wygląda w prak
tyce i w życiu codziennem, przyto
czę kilka przykładów z „opieki" wo
jew ództw a kieleckiego nad samorzą
dem miasta Sosnowca.

Rada Miejska m. Sosnowca, zna
jąc .nieprzychylny stosunek woje
wódzkiego Wydziału samorządowego 

c zarządów miast, rządzonych przez 
ieksizość robotniczą, — postawiła 

sobie za zadanie, za punkt honoru, 
przestrzeganie wszelkich wymaga
nych przepisami terminów w uchwa
laniu budżetów i statutów podatko

wych, aby nie dawać W ydziałowi 
jorządowemu w Kielcach sposob- 
ti do utrudniania gospodarki J 
jskiej. Już w grudniu 1927 roku 
tały przez Radę Miejską uchwa- 

wszystkie statuty podatkowe na 
1928/9.

To też Urząd Wojewódizki w prze- 
iągu kilku, miesięcy zatwierdził 
ńększość statutów. Natomiast za- 

ierdzenie trzech statutów podatko
wych: podatku inwestycyjnego na su
mę 400.000 zł., podatku od oświe- 
lenia elektrycznego, w lokalach roz- 
ywkowych na sumę 10.000 zł. i sta

tutu opłat drogowvch na sumę 214 
tys. złp. Urząd Wojewódzki uzależ
nił od przejrzenia oreliminarza bu- 

. dżetowego na rok 1928/9.
W kwietniu b. r. Magistrat prze

siał do Województwa uchwalony 
rzez Radę Miejską budżet m. So

snowca zupełnie zrównoważony. Mi
nął maj, czerwiec, lipiec i sierpień... 
Władze wojewódzkie budżetu ani 

■zatrzymanych statutów nie zatwier
dza ły , dopiero wreszcie na energicz
ną moją kilkakrotną interwencję bu
dżet w dniu 7 września otrzymaliś
my, lecz jakże okropnie „zmasakro
wany", jaką śmieszną z niego kary
katurę zrobiono.

Skreślono po stronie dochodów 
całkowicie wpływ z opłat drogowych 
na sumę 214.000 zł.

Opłaty drogowe Magistrat m. So
snowca w wielkim trudem wywal
czył sobie w Ministerjum Spr, Wewn. 
w roku 1926, pobierane one były 
również bez przeszkód w 1927, na 
rok 1928'9 zostały skreślone, dlacze
go? Otóż podatek ten jest podat- 
iem bezpośrednim, obciążającym  
ylko wielki przemysł, handel i w ła

ścicieli nieruchomości, a więc jako 
obciążający klasy posiadające, jest 
dla dzisiejszych władz naszych po- 
,atkiem niemile widzianym.

Co innego podatek od lokali, któ
ry obciąża szerokie warstwy pracu
jące; ten jest z całą stanowczością 
nakazywany i zialecany.

W budżecie odrazu powstała luka 
na 214.000 złotych, należało ją czemś 
wypełnić.

Mądre głowy z W ydziału Samo
rządowego rozpoczęły robić w t ó ż -  

nych działach budżetu „oszczędno
ści". A więc: 1) w wydatkach admi
nistracyjnych zrobiono 50.000 zł. 
oszczędności, nie wykazując zupełnie 
w szczegółach, z czego to „oszczęd
ność" ma być zrobiona i pomijając to, 
że Magistrat i tak z roku na rok na 
administracji robił oszczędności, bo 
gdy w roku 1924 przy rządach en
deckich wydatki administracyjne w 
stosunku do budżetu wynosiły 33%, 
to przy rządach socjalistycznych w 
1925 roku administracja wynosiła 
27%, w 1926 roku 24%, w 1927/8 ad
ministracja wynosiła 22%, a na rok 
1928/29 ^preliminowaliśmy tylko 
20% na administrację, i od tego je
szcze Województwo zażądało zro
bienia 50.000 zł. „oszczędności".

2) Z budżetu zwyczajnego 25.000 
złotych na reperacje chodników prze
niosło województwo do budżetu nad
zwyczajnego, który zamyka się prze- 
widywanemi pożyczkami,

3) Urząd wojewódzki zabawił sió 
w Szyllera Szkolnika i przepowie
dział, że wpływ z udziału miasta w 
państwowym podatku dochodowym 
przyniesie miastu, nie, jak przewidu- 
ie Magistrat, 300.000 złotych, lecz 
330.000 zł. (Czemu nie 400.000?), 
t. j. o 30.000 zł. więcej.

Magistrat swoją cyfrę opierał na 
wpływach z lat poprzednich, a więc 
rok 1926 dał 241.000 zł., rok 1927/8 
dał 306.000, to też do realnego prze
widywania budżetowego wstawiliśmy 
pewną sumę, t. j. 3QQ.000 zł.

Wreszcie czwarta „oszczędność" 
budżetowa, wysoce kompromitująca 
Urząd Wojewódzki, która wprowa
dziła w ciężkie położenie Magistrat, 
jest następująca.

W roku 1926/7 Magistrat zaciągnął 
krótkoterminową pożyczkę z Min. 
Robót Publ., na zatrudnienie bezro
botnych w sumie 605.000 zł.; prze
widując, że w bieżącym roku Mini- 
sterjum zażąda zwrotu przynajmniej 
częściowego tej pożyczki, Magistrat 
wstawił do budżetu na spłacenie 
pierwszej ratv 100.000 złp.

Pismem „Wojewódzkiem” z dnia 
27 sierpnia 1928 r. Magistrat został 
powiadomiony, że pożyczka ta zosta
ła skonwertowana na pożyczkę 10- 
łetnia, jednakże pod tym warunkiem, 
że pierwsza rata płatności, wraz z 
procentami przypada na dzień 1 paź
dziernika b. r.

Po obliczeniu okazało się, że Ma
gistrat w dniu 1 października ma za

płacić pierwszą ratę 60.500 zł., oraz 
zaległe odsetki 61,612 zł., czyli ogó
łem, nie jak przewidywaliśmy 
w budżecie, 100.000 złotych, lecz 
122.612 zł. „Mądry" Wydział Sa
morządowy w poszukiwaniu „o- 
szczędności" celem skreślenia po
datku drogowego, tak się zagalopo
wał, że widocznie zapomniał o pi
śmie swojem do Magistratu z dnia 
27. VIII. 28, gdyż właśnie z tych 
przewidzianych do spłaty przez 
magistrat 100.000 zł. skreślił jeszcze 
63.000 zł., pozostawiając Magistrato
wi w budżecie na spłatę 122,612 zł. 
w roku bieżącym, tylko 37.000 zło
tych.

I tak sztucznie skonstruowany „o- 
szczędnościowy" budżet, po skreśle
niu opłat drogowych zwrócił Magi
stratowi w dniu 7 września, jako 
„budżet zatwierdzony".

W dn. 12 września Magistrat ode
słał z powrotem do W ojewództwa  
budżet z pismem, wyjaśniaiącem po
pełnione nonsensy z prośbą o po
wtórne rozpatrzenie.

Do dnia dzisiejszego rozpatrzenie 
to jeszcze nie nastąpiło, lecz nad
szedł 1 października, i Izba Skarbo
wa w Kielcach zgodnie z poleceniem 
Ministerjum Skarbu zatrzymała Ma
gistratowi 122,612 złotych z należno
ści podatko^rych, a Magistrat pozo
stał bez pieniędzy i bez możności 
wypłacenia swoim pracownikom pen
sji.

W dn, 2-go października infeiwe- 
njowałem w tej snrawie u vice-mini- 
stra Skarbu p. Grodyńskiego, który 
przyrzekł mi. że da telegraficznie 
oolecenie rozłożenia spłaty tej na
leżności na dwie raty, t. j. 1. X. i 
1. XI 1928.

Może to zarządzenie umożliwi Ma
gistratowi wypłacenie choć w części 
pensji pracowniczych-

Na zakończenie dodam, że do dnia 
azisieiszego ieszcze Województwo 
nie zdążyło Magistratowi zatwier
dzić podatków: od oświetlenia na
sumę 10.000 zł. i podntku inwesty
cyjnego na sumę 400.000 zł. oraz o- 
mawianych wvżej opłat drogowych 
na sumę 214.000 zł.

Blisko 700.000 złotych podatku u- 
chwalonego w grudn:u roku 1927 nie 
można ściągnąć jeszcze w paździer
niku 1928, a przecież sezon budo
wlany. który w Magistratach pochła
nia olbrzymie sumy pieniężne, trwa 
tvlko do 1 listopada i z tych pienię
dzy winny być w tym czasie opłaco
ne przeprowadzone roboty.

Kpiny, czy sabotaż?
Aleksander Bień, 

poseł na Sejm, 
prezydent m. Sosnowca.

BOJKOTUJCIE W Y R O B Y  FIRMY FUCHS
I SYNOW IE

WEZWANIE.
Wzywa się wszystkie powstałe komi

tety bojkotowe do niezwłocznego nad- 
yłania sprawozdań z dotychczasowych 

swych poczynań, oraz zamówienia na 
odezwy na adres Komisja Centralna

Związków Zawdowych, ul. Czerwonego 
Krzyża 20, tel. 418-57, lub Sekretarja- 
tu Generalnego Zw. Robotników Prze
mysłu Spożywczego, ul. Długa 19, teł, 
162-19.

ODEZWA.
Już wyszła z druku odezwa wydana 

rzez Zw. Robotników Przemysłu Spo
żywczego do ogółu społeczeństwa, na
wołująca do bojkotu.

Zamówienia kierować należy do Se- 
kretarjatu Zw. Robotników Przemysłu 
Spożywczego ul. Długa 19, tel. 162-19.

KONFERENCJA W SPRAWIE BOJKOTU.
Sekretarjat Komisji Okr. Zw. Zaw. m. 

Warszawy, przypomina, iż, zgodnie z 
okólnikiem rozesłanym do Związków 
Zawodowych, odbędzie się konferencja 
w sprawie bojkotu wyrobów firmy 
„Fuchs i S-owie“ w Warszawie w loka-

Chlcwiska.
Miejscowi towarzysze zorganizowali 

komitet bojkotowy, który działając sprę
żyście w myśl instrukcji Komisji Cen-

lu Związku Spożywców Długa 19, d"»» 
5 b. m. o godz. 7 wieczorem.

Prosimy o przysłanie delegata na po* 
wyższą konferencję.

Wejście za okazaniem mandatu.
Sekr. Kom. Okr. Zw. Zaw.

m. Warszawy.
Z FRONTU BOJKOTOWEGO.

tralnej Związków Zawodowych dopro
wadził do wycofania towarów i wyro
bów firmy Fuchsa ze sklepów.

KOBIECY R O B O T N ’CZY KLUB S P O R T O W Y
„START*• m

Sekretariat Klubu — AL Jerozolim
i e  6, tel, 319-26, pok. Nr, 7, codzen- 
:e czynny od 7 do 9 w.
Wpisowe i złp. składka miesięczna 

0 gr. Bezrobotne towarzyszki zwalnia

ne są od opłat.
Ćwiczenia prowadzone będą w saii 

gimnastycznej „Podchorążówki", AL U- 
jazdowskie 1 — 3 oraz w salach gimna
stycznych szkół powszechnych.

SAHORZAD STOLIC!)
O ZDROWOTNOŚĆ BRZEGÓW BIELAŃ

SKIEGO I MŁOCIŃSKIEGO.
I Wskutek zmiany koryta Wisły pod War

szawą, co spowodowało wytworzenie się 
wielkich wysp piaszczystych na długiej prze 
strzeni rzeki, nurt wody pod Bielanami 
również odsunął się daleko od wylotu ka
nalizacyjnego. Wobec tego masy wody za
nieczyszczonej i ścieków kanalizacyjnych z 
miasta, kolektor wyrzuca na powierzchnię

Celem skierowania ścieków do koryta rze 
ki, wydział kanalizacji urządził prowizory
czny kanał i tamy, dzięki czemu nieczysta 
woda choć powoli, ale spływa do nurtu. 
Nad ściekami unoszą się stada ptactwa, 
znajdującego dla siebie obfity żer. Częste 
odsuwanie się nurtu rzeki od wylotu głów
nego kolektora kanalizacyjnego pod Biela
nami dowodzi niezbędnej konieczności bu
dowy zakładu filtracji nieczystości kanali
zacyjnych, aby uchronić wybrzeże Bielań
skie i Młocińskie od zanieczyszczania.

NOWE PODATKI MIEJSKIE.
Magistrat opracowuje statuty nowych po

datków miejskich: 1) od t. zw. adjacentów t. 
j specjalnych dopłat od właścicieli nieru
chomości oraz przedsiębiorstw przemysło
wych i handlowych, którym urządzenia i 
zakłady dobra publicznego przynoszą 
korzyści gospodarcze lub udogodnienia, 2) 
podatku inwestycyjnego na pokrycie wy
datków, związanych z budową szkół miej
skich oraz ze spłatą zaciągniętej pożyczki 
szkolnej, 3) specjalnych opłat na pokrycie 
kosztów leczenia ubogich w szpitalach oraz 
4) o samoistnym podatku komunalnym od 
gruntów państwowych, położonych w War
szawie.

Wszystkie te projekty mają być wkrótce 
rozważone przez plenum magistratu.

Zaniedbanie Komunikacyjne 
Łodzi winno być naprawione

Oddawca już Magistrat m. Łodzi, \ 
mając na uwadze zarówno potrzeby I 
budowlane miasta, jak ogromny wzrost 
intensywności ruchu kolejowego, czyni 
energiczne starania celem przeniesie
nia stacji towarowej na Polesie Widze
wskie. Urządzenie bowiem obecnego 
dworca nie może sprostać stale wzra
stającemu ruchowi towarowemu, a o 
rozbudowie przy obecnym położeniu 
tego dworca w centrum miasta nie mo
że być mowy.

Przeniesienie dworca pozwoliłoby 
na oddanie gminie znacznych terenów 
pomiędzy ulicami Kilińskiego i Sienkie
wicza, niezbędnych dla normalnej roz
budowy miasta. Podjęcie tych płac da
łoby już w pierwszym roku budowy 
zatrudnienie około 2000 robotników.

Poza tern przeniesienie dworca umo
żliwiłoby normalną komunikację mię
dzy południową - wschodnią a półno
cno-wschodnią dzielnicę nrasta, co u- 
możliwiłoby normalny rozwój tych 
dzielnic.

Mając więc na względzie rozwój 
miasta, i aby umożliwić normalną roz
budowę urządzeń łódzkiego węzła ko
lejowego. Magistrat m. Łodzi oddał w 
sierpniu 1926 roku pod naciskiem Min. 
Komunikacji jedyne posiadane tereny 
w śródmieściu, a więc najcenniejsze 
większe tereny swoje na t. zw. Polesiu 
Widzewskim, przestrzeni około 90 mor
gów, pod budowę nowego dworca to
warowego.

Władze kolejowe zobowiązały się, 
przy przekazywaniu tych terenów, iż 
natychmiast przystąpią do budowy no
wej stacji towarowej oraz do przepro
wadzenia szeregu innych inwestycyj, 
które likwidowałyby szereg anomalji 
komunikacyjnych, uniemożliwiających 
normalny rozwój miasta.

Wobec tego, iż prace przy budowie 
nowej stacji nie zostały w r. b. podjęte, 
socjalistyczny Magistrat m. Łodzi wy
stąpił do Min. Komunikacji w maju r. 
b. z obszernym memorjałem, w którym 
zwrócił uwagę na zobowiązania Mini
sterjum wynikające z zawartej w r, 
1926 umowy oraz wskazał, że rozwój 
miasta i przemysłu łódzkiego, a w 
związku z tern olbrzymie powiększenie 
ruchu kolejowego nakładały na kolej 
obowiązek dostosowania swoich urzą
dzeń do wzrastającego z dnia aa dzień 
prawie przewozu zarówno osób, jak i 
towarów. Tymczasem kolej czyniła i 
czyni bardzo małe inwestycje, nie wy
starczające, aby dostosować się do po
trzeb wielkiego miasta przemysłowego, 
jakiem jest miasto Łódź o 600 tys, mie
szkańcach. Stacja tak zwanej „kolei 
Fabryczno - Łódzkiej" znajduje się w 
tym samym stanie, jak i przed kilku
dziesięciu laty w chwili jej powstania. 
Kolej ta  zajmuje te same tereny, co i 
na początku, z tą tylko różnicą, że zo
stały one zewsząd zabudowane przez 
szybko rozwijające się miasto. Jeżeli 
te urządzenia kolei, przed pół wiekiem 
były dostateczne, to dziś przy setki ra 
zy zwiększonem zapotrzebowaniu prze
wozu już od kilkunastu jeżeli nie kil

kudziesięciu lat okazują się niewystar
czające, pomimo zbudowania przed 
dwudziestu kilku laty 2-ej stacji kole
jowej — Kaliskiej. Stan kolei na tere
nie miasta jest taki, że kolej nie jest w 
stanie w normalnych warunkach zaspo
koić potrzeb przewozowych miasta, 
gdyż Iinje kolei, biegnąc na kilku kilo
metrach na terenie miasta, przecinają 
cały szerg ulic, nie pozwalając na prze
jazd przez tory  kolejowe, lub też prze
cinając je na poziomie ulic i dając 
przejście, nie dozwalające na normalny 
ruch na tych arterjaoh i wskutek tego 
powodujące zbyt wielki ruch na innych 
ulicach, co, biorąc pod uwagę wąskie 
ulice w dawniej zbudowanych częściach 
miasta, zagraża bezpośrednio bezpie
czeństwu publicznemu. Z tego też 
względu obecne .władze miejskie doma
gały się natychmiastowego rozpoczęcia 
robót inwestycyjnych przy budowie no
wej stacji oraz podjęcia budowy trzech 
wiaduktów, które umożliwiłyby normal
ną komunkację pomiędzy dzielnicami, 
rozgr am i czanemi bają kolejową.

Pomimo, iż memorjał ten poparty bvł 
osobistą interwencją przedstawicieli, 
Magistratu, iż wobec braku w budże
cie odpowiednich kredytów na budowę 
stacji towarowej oraz wyczerpanie się 
sum budżetowych na zatrudnienie bez
robotnych, z których roboty te były u- 
przednio prowadzone w r. b., budowa 
dworca nie będzie mogła być podjęta.

Dopiero po czterech niemal miesią
cach odpowiedziano na memorjał mia
sta, uniemożliwiaiąc mu w ten sposób 
dalszą interwencję we właściwym cza
sie.

Dla rozwoju miasta sprawa przenie
sienia stacji towarowej Łódź - Fabry
czna ma pierwszorzędne znaczenie, bo
wiem obecne urządzenia tej stacji, jak 
również dworzec pasażerski nie odpo
wiadają potrzebom miasta o olbrzymim 
ruchu towarowym i stale wzrastającym 
ruchu pasażerskim, sięgającym obec
nie 4-ch imljonów osób rooznie.

Władze kolejowe stale i systematy
cznie lekceważą potrzeby Łodzi nie sta
rając się nawet o jakiekolwiek choćby 
dostosowanie urządzeń kolejowych do 
stale wzrastających potrzeb miasta.

W ciągu dwuch lat swego urzędowa
nia b. Minister p. Romodri nie zainte
resował się nawet, choćby przelotnie, 
temi potrzebami Łodzi, będącej bądź co 
bądź zarówno w zakresie ruchu pasa
żerskiego a zwłaszcza towarowego — 
poważnym klijentem P. K. P.

Czas doprawdy, najwyższy czas skoń
czyć z traktowaniem Łodzi, najwięk
szego po stolicy miasta w Państwie, ol
brzymiego ośrodka twórczej pracy — 
narówni z Kiernozią lub Pipidówką,

Minister Kiihn ma wdziczne pole 
pracy — naprawienie zaniedbań swych 
poprzedników w stosunku do polskiej 
stolicy pracy — to też Łódź spodziewa 
się, iż w początkach przyszłego sezonu 
budowlanego podjęte zostaną prace nad 
przeniesieniem dworca towarowego i u- 
kończone w szybkim tempie.

R.

DO W SZY STKICH ZA R ZĄ D Ó W  ZW IĄ ZK Ó W  
ZAW ODOW YCH W  W A R S Z A W IE

Kilku członków Zarządów niektó
rych Oddziałów warszawskich pozwoli
ło sobie — wbrew postanowieniom o- 
bowiązującego statutu i bez unoważnie- 
c :a  właściwych zarządów — na samo
wolne zwołanie na dz. 4 października 
Konferencji Oddziałów warszawskich 
celem ukonstytuowania Rady Związ
ków".

Zwracamy uwagę wszystkim Zarzą

dom Oddziałów, że statutowe prawo 
zwoływania Konferencji i zakładania 
Rad Zawodowych przysługuje tyflko Ko
misji Centralnej.

Wzywamy wszystkie Zarządy Oddzia
łów — pod rygorem organizacyjnym— 
do niebrania udziału w tej Konferencji.

Komisja Centralna 
Związków Zawodowych. 

Warszawa, 2 października 1928.

GASZENIE LA TARŃ
Mamy już jesień w całej pełni. Dnia 

22-go września było jesienne przesile
nie i obecnie noce są już znacznie 
dłuższe, niż przed miesiącem. Świt na
stępuje około godz. 5 rano, tymczaso
we latarnie gazowe i elektryczne ga
szone są nadal, jak w sierpniu o godz. 
3 m. 30 w nocy. W wyniku takiej o- 
szczędności czy pośpiechu ludzie zmu
szeni o tej porze wracać do domów z 
nocnej pracy (dziennikarze, zecerzy, 
robotnicy i pracownicy instytucji uży
teczności publicznej i t. p.) albo też 
udający się do pracy (palacze fabrycz

ni, handlarze warzyw, piekarze) prze
wracają się na sławetnych chodnikach 
warszawskich lub rozbijają głowy o la
tarn ie  i słupy.

Na stopniach prowadzących na w ia
dukt mostu Poniatowskiego światło ga
si się jeszcze wcześniej.

Ten system oszczędności czy pośpie
chu znakomicie ułatwia złodziejom u- 
‘prawianie ich procederu.

Czy M agistrat nie zechciałby zwró
cić uwagę Gazowni i Elektrowni na 
czas, kedy należy gasić latarnie?

Ustawo dla uregulowania Stosunków mieszkaniowych
Mając na uwadze wzmożony ruch bu. 

dowlany prowadzony przez kooperaty
wy mieszkaniowe, zdecydowało Mini
sterjum Sprawiedliwości wydać ustawę

dla uregulowania prawnego tej dziedzi
ny spółdzielczości. Nowa ustawa okre* 
ślić ma między inmemi prawo własności 
do domów kooperatyw. (P.I.D.).
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T E L E G R A M Y
socjaliści niemieccy a  zbrojenie

Berlin, 3 października. (PAT.). We 
Wtorek odbyła się w lokalu zarządu 
partyjnego partji socjalistycznej konfe
rencja komisji, utworzonej "w celu o- 
pracowania punktu programowego par
tii socjalistycznej, dotyczącego zbro
jeń wojskowych. Komisja wybrała
przewodniczącym posła Dittmanna, po-

czem uchwaliła zwrócić się do szeregu 
wybitnych działaczy o orzeczenie., na 
podstawie którego w listopadzie roku 
bieżącego zostałyby podjęte w dalszym 
Ciągu obrady. Obrady te mają duże 
znaczenie dla dalszego rozwoju sto
sunków wewnętrznych niemieckiej par- 
t;i socjalistycznej.

NARADY PREMJEROW GRECJI I JUGOSŁAWJI
będą prowa-Paryż, 3 października (PAT.). Ven,i- 

zelos i Marinkowicz doszli do porozu
mienia w sprawie podstaw, oraz pro

cedury rokowań, które 
dzone w Białogrodzie.

POKORNI KOMUNIŚCI
Praga, 3 października. (PAT.). W y

dział centralny partji komunistycznej 
Czechosłowacji opublikował oświad
czenie, w którem  wyjaśnia swe sta
nowisko do listu otwartego egzekuty
wy kominternu do partji czechosło
wackiej. W  oświadczeniu tem zgadza 
się wydział centralny na zarzuty Ko

minternu, stwierdzające, że głównym 
błędem  partji czechosłowackiej jest 
jej pasywność i nieumiejętność pro
wadzenia mas do walki z burżuazją; 
skutkiem tego straciła partja kontakt 
z szerokiemi masami proletariatu, co 
doprowadziło do zupełnego niepowo
dzenia „Czerwonego dnia”.

ZGON GEOGRAFA POLSKIEGO
Kraków, 3 października. (PAT.). W 

dniu dzisiejszym zmarł tu, przeżyw
szy lat 44, profesor filozof ji uniwersy
tetu Jagiellońskiego Ludomir Sawic
ki, członek korespondent Akademji

Umiejętności, autor szeregu wybit
nych prac naukowych. Na gmachu A- 
kademji Umiejętności na znak żałoby 
powiewa czarna flaga.

PRZY „ŚCIANIE PŁACZU"
Jerozolima, 3 października (PAT), j  zowany tłum muzułmanów którzy ob-

*yd. Ag. Teł. dcncsi, że żydzi, odpra- j  rzucili żydów kamieniami i kijami. Po-
wiający modły przy „ścianie płaczu", j licja interwenjowała, aresztując dwuch
zostali znów napadnięci przez sianaty- I arabów.

PROTOKUŁ KOMISJI REWIZYJNEJ
ORGANIZACJI WARSZAWSKIEJ P. P. S.

W związku z zarzutami, postawionemi 
Warszawskiemu Okręgowemu Komitetowi 
Robotniczemu P. P. S. w broszurze R. Min
kiewicza p. t.: „Klika Warszawska O. K. R. 
P* P. S.“ Komisja Rewizyjna PPS. w osobach 
Jana Niemczyka, Stanisława Turczyńskiego 
» Henryka Głażewskiego

1) po ustaleniu wspólnie z Zarządem Zw. 
Zawodowego Pracowników Komunalnych i 
Użyteczności Publicznej, (Oddział Warszawa 
II, miejscy), w osobie skarbnika Związku J 
iTrenldera w obecności pos. M. Niedział
kowskiego wszelkich wpłat, dokonanych 
przez Związek na rzecz Kasy W. 0. K. R.;

2) po ustaleniu wspólnie z Zarządem Zw. 
Zawodowego Pracowników Komunalnych i 
Użyteczności Publicznej (Oddział Warszawa 
I, gazownia) w osobach przewodniczącego 
W. Preissa, skarbnika E. Dąbrowskiego, 
prezesa Komisji Rewizyjnej N. Adamiaka i 
sekretarza M. Getlerówny wszelkich wpłat, 
dokonanych przez Związek na rzecz kasy W. 
O. K. R.;

3) Po dokonaniu ponownego sprawdzenia 
ksiąg i dowodów kasowych W, O. K. R. 
•twierdza, że:

1) wszelkie kwoty wpłacone WOKR- 
owi zostały prawidłowo zaksięgowane 
' wniesione na właściwe rachunki, 
wszelkie dowody kasowe, kwity I do
kumenty znaleziono w porządku,

2) sumy zł. 5000 (pięć tysięcy) na bi- 
tjotekę Domu Ludowego nigdy nie

■"P acano, ani do rąk Rajmunda Jaw o
rowskiego, ani bezpośrednio do kasy 
UKR-u;

3) żadne kwoty Domu Ludowego nie

PROCES arcybiskupa
m a r ja w it ó w  KOWALSKIEGO

Wczoraj w 13 dniu procesu arcybi- 
upa Marjawitów Kowalskiego sąd

kdw'obro^ 1 W dalSZym dągU ŚWiad‘
Przykazania Boskie

Pierwszy 
Ski nazywany podobno 
rych marjawitów
świętym . Świadek ów twierdził iż wy- 

,WC’y! mariawityzmu pogodzili się z 
ami mistycznemi, na zapytanie prze- 

wyiaśniał, że -obrządek 
tvlkr>W C ' , € bezwzględnie słuchać
trzob, Pr^ k azań boskich, kościelne 

wy onywać, ale złamanie ich 
pociąga za sobą grzechu.

Marjawicka rodzina.
Fv nrrwl^ >n1 e zezna w ali świadkowie Ma- 
Jy^w acy.M arynow ski stwierdził, iż 
żvrie l T  człowiekiem prowadził 
Z 7 L  »UiaSZCZeL ! lekkomyślne. Na 
kT Z7r; °, V Życia wpłynął dopie- 
leniT duch Zm' ^ tÓry dał mi ^dow o- 

w
nie było rozpusty

•  śluby mistyczne są normalnymi związ
kami małżeńskiemi zawieranymi mię
dzy duchownym marjawickim, a zakon
nicą.

zostały nigdy przez WOKR przywła
szczone;

4) Stowarzyszenie „Dom Ludowy" w 
W arszawie" wimno jest WOKR-wi 
znaczne sumy (stan r-ku na 1.IX. 1928 
r. wykazuje sumę należności Egzeku
tywie WOKR w wysokości zł. 32.814 
gr. 86), oo zostało uzgodnione z księ
gami Stowarzyszenia „Dom Ludowy w 
W arszawie";

5) żaden kierownik jadłodajni Robot- 
n ;czej Opieki Społecznej Ostrowski nie 
istnieje;

6) żadnych pieniędzy na żywienie 
bezrobotnych WOKR nigdy nie uzy
skał;

7) żadna kaucja w wysokości 25.000 
zł. nigdy od nikogo nie była pobiera
na ani kwitowana;

8) Gospoda Robotnicza wydająca o- 
biady bezrobotnym na zlecenie Robot
niczego Towarzystwa Opieki Społecz
nej nigdy wydawania obiadów nie za
wieszała, ani zamykaną z powodu nie- 
wpłacenia przez Towarzystwo Opieki 
Społecznej należności za obiady nie 
była;

9) żadne pieniądze przeznaczone na 
Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci nie zostały przez WOKR zmkąd 
podjęte.

Warszawa, dn. 26 września 1928 r.
Członkowie Komisji Rewizyjnej

(—) J. Niemczyk,
(—) St. Turczyński,
(—) H. Głażewski.

ciągu

i kościelne.
zeznawał świadek Gromul-

przez niektó- 
„młodszym duchem

Świadek Florentyna Maciejew wysta
wia mar ja witom dobre świadectwo. 
Wreszcie świadek Dąbczykówna Stani
sława zeznaje niepochlebnie dla ks. 
Rytla jednego z świadków oskarżenia.

G R z y w n y  r o b o t n i c z e
Min. Pracy wydało rozporządzenie w 

sprawie sum ściąganych od robotników 
za przekroczenia umów o pracy. Pie
niądze te mają być wpłacane przez za
kłady przemysłowe dó Kasy Państwo
wej, Otrzymane tą drogą fundusze mi- 
nisterjum przeznacza na cele kultural
ne i oświatowe: jak budowę domów ro
botniczych, zakładanie bibljotek itp.

(PID)

Listy do Redakcji
Wielce Szanowny Panie Redaktorze,
W czasie mego 3-miesięcznego pobytu 

zagranicą, opublikował p. Stanisław Sar
nowski, w 209 numerze „Robotnika" z 28 
lipca b. r, notatkę p. t.: „Profesor Mokrzyc
ki i jego dzieło",

Przeciw autorowi oszczerczego artukułu, 
występuję na drogę sądową, ze skargą o 
zniesławienie.

Proszę przyjąć wyrazy poważania
G. A. Mokrzycki.

ZGON
GEN. BRYG. CZESŁAWA

RYBIŃSKIEGO
Dnia 1 b. m. zmarł w szpitalu Ujazdows

kim gen, brygady inż. Czesław Rybiński, o- 
sierocając żonę, córki i syna.

Gen Rybiński był jednym z filarów ruchu 
niepodległościowego ną emigracji.

Na długo przed wojną, rzucony przez ro
syjskie władze wojskowe na Daleki Wschód 
nie zapominał ani na chwilę o obowiązkach 
Polaka i stawał wszędzie na czele polskich 
organizacji społecznych i kulturalnych.

Rewolucja rosyjska zastaje gen. Rybińs
kiego na froncie Kaukazkim. Po przybyciu 
do Odessy w końcu 1917 roku zostaje po
czątkowo wice - prezesem, potem prezesem 
Związku Polaków Wojskowych okręku o- 
deskiego.

Ś, p. Gen. Rybiński przyczynił się wydat
nie do utworzenia późniejszej 4 Dywizji 
strzelców gen. Żeligowskiego. Po wydziele
niu Polaków z okupacyjnej armji, austriac
kiej staje na czele grupy dywersyinej i od 
strony Ukrainy rusza na tyły armji ukraiń
skiej z którą zmagają się wówczas słabe od 
działy polskie pod Lwowem.

Po długich walkach i tułaczce przybywa 
gen. Rybiński do kraju, gdzie bierze 
czynny udział w organizacji regularnej ar
mii, staje na czele departam entu Wojsk 
Technicznych i odznaczony zostaje krzyżem 
„Virtuti Militari", Krzyżem Walecznych.

Co słychać na fiolecie
KRONIKA TELEGRAFICZNA
NOWY STEROWIEC NIEMIECKI.
Nowy stercwiec niemiecki systemu 

Zeppelin, który krążył wczoraj nad Ber
linem, wylądował w swym porcie na je
ziorze badeńskiem. Stcrowiec ma być 
w poniedziałek zupełnie gotów do pod
jęcia podróży transatlantyckiej z Hisz- 
panji do Ameryki południowej.
CHAMBERLAIN U MARY P1CKFORD.

Do Los Angelos (St. Zjed'n.) przybył 
bawiąc obecnie ńa urlopie angielski se
kretarz stanu Chamberlain. Sensacją 
sfer towarzyskich była złożona przez 
niego wizyta znanej parze kinematogra
ficznej — Mary Pickford i Douglasowi 
Fairbanksowi.

NAPAD BANDYCKI NA KUPCA.
Wcząraj o godz. 6.20 rano w pociągu 

pośpiesznym między Berlinem a Lip
skiem dokonano krwawego napadu na 
kupca Demetrjusza Serra, który ciężko 
poraniony zdołał jeszcze pociągnąć za 
rączkę alarmową i pociąg zatrzymać. 
Bandyta zeskoczył przed zatrzymaniem 
się pociągu, złamał jednak obie nogi, 
tak że znaleziono go leżącego na torze 
i odstawiono do szpitala więziennego.
Z OBRAD KONGRESU BEZPIECZEŃ

STWA.
W Nowym Jorku obraduje Kongres 

Bezpieczeństwa. Z przedstawionych 
kongresowi tablic statystycznych wy
nika, że w ubiegłym roku zginęło w. No
wym Jorku wskutek nieszczęśliwych 
wypadków 4.638 osób, w tem 942 dzie
ci poniżej 14 lat. Przez samochody za
bitych zostało 1.135 osób, wskutek u- 
padków 1.020, utonęło 475 osób, w po
żarach zginęło 340 osób; w wypadkach 
tramwajowych 187, w innych 1.481.

W ostatnich sześciu miesiącach b. r. 
było tu 25.000 wypadków samochodo
wych, w których było 453 zabitych, a 
30 tys. osób rannych.

BILANS
BANKU POLSKIEGO

Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę 
września r. b. w pozycji kruszec (607 milj. 
zł.) waluty, dewizy i należności zagraniczne 
(462,4 mil. zł.) wykazuje zmniejszenie o 46 
mil. zł. do łącznej sumy 1 069,4 mil. zł. W a
luty i dewizy niezaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 3,4 mil. zł. (200,2 mil. zł ). 
Portfel Wekslowy zwiększył się o 21,9 mil. 
zł. (660 mil. zł). Pożyczki zabezpieczone pa
pierami wzrosły o 6,8 mil. zł. (83,9 mil. zł.)

Natychmiast płatne zobowiązania (521,8 
mil. zł.) j obieg biletów bankowych (1.261,3 
miii. zł.) wzrosły łącznie o 13,4 mil. zł. do 
sumy 1.783,2 mil. zł. Przyjęty do zapasów 
Banku stan polskich monet srebrnych i bi
lonu zmniejszył się o 5 mil. zł, (720 tys. zł.). 
Inne pozycje bez większych zmian.

. . D N I  P R Z E C I W G R U Ź L I C Z E "
Wzorem lat ubiegłych na zaproszenie 

Polskiego Związku Przeciwgruźliczego 
poszczególne towarzystwa przeciw
gruźlicze rozsiane po całym terenie 
Rzeczypospolitej w liczbie 139 urzą
dzają w dniach od' 1 grudnia b. r. do 
10 stycznia b. r. t. zw. „Dni Przeciw
gruźlicze , poświęcone propagowaniu 
wiadomości o gruźlicy i skutecznej 
walki z tą najgroźniejszą klęską społe
czną. Akcja „Dni Przeciwgruźliczych" 
jest zamierzona w roku bieżącym na 
szeroką skalę: Do Polskiego Związku 
Przeciwgruźliczego nadeszły już wiado
mości o zorganizowaniu komitetów wo
jewódzkich.

W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU
Uczczenie 10-lecia Niepodle

głości przez założenie  
w yższej uczelni

ŁÓDŹ,
Na wniosek przedstawicieli Socja

listycznego, Samorządu łódzkiego 
Komitet Obchodu 10-lecia Niepodle
głości postanow ił jednomyślnie ucz
cić tę rocznicę przez założenie w Ło
dzi wyższej uczelni.

W tych dniach zapadnie decyzja, 
czy to ma być uniwersytet, czy poli
technika.

Przewodniczącym Komitetu W yko
nawczego Obchodu, jest pTezes Rady 
Miejskiej, tow. inż. Holcgreber.

Memorjał Magistratu 
łódzkiego do Dyrekcji 

Ko eś Państwow ych
W czoraj M agistrat skierował do 

Dyrekcji Kolei Państwowych w W ar
szawie obszerny memorjał, wyłusz- 
czający postulaty m. Łodzi w sprawie 
zmian w rozkładzie kolejowym na 
rok przyszły.

Memorjał ten opracowany został 
na podstawie wyników konferencji 
specjalnej, odbytej w M agistracie i 
może być uważany za wyraz jedno
myślnej ooinji społeczeństwa łódz
kiego, dotkliwie odczuwającego upo
śledzenie Łodzi ood względem komu
nikacji kolejowej.
Rada Nabiałowa przy Wydz. 

Zdrowotności Publicznej
Przy wydziale zdrow otności publicznej po 

w ołana zostanie do życia t. zw. R ada N a
białowa, k tó ra  będzie m iała za zadanie nad . 
zpr pad w artością zdrow otną i odżywczą 
m leka i produktów  nabiałow ych; zarówno 
w ytw arzanych na teren ie  Łodzi, jak i dow o
żonych do miasta z okolicy,

Do obowiązków tej Rady, należeć będzie 
również ręgulowanie obrotu artykułam i na- 
białowemi

Katastrofa autobusow a
TARNOBRZEG.

„Nowy Dziennik" donosi, że onegdaj 
no drodze Tarnobrzeg-Tarnów pod wsią 
Machowa nastąpiła katastrofa auto
busowa. Przyczyną katastrofy było na
jechanie na furę, co spowodowało wy
wrócenie się autobusu. 14 osób zostało 
rannych, z tych jedna ciężko.

Likwidacja trzymiesięcznego 
strajku

PRUSZKÓW.
W inspektoracie pracy II okręgu od

była się dwustronna konferencja w 
sprawie zlikwidowania trwającego od 
blisko 3 miesięcy strajku robotników w 
fabryce fajansu Erenreicha w Pruszko
wie. O strajku tym pisaliśmy już nie
jednokrotnie.

Do porozumienia doszło na podsta
wie oświadczenia właściciela fabryki, 
że w ciągu 3 tygodni od dnia urucho
mienia przedsiębiorstwa przeprowadzi 
rewizję dotychczasowych płac. W śro
dę robotnicy wznowili pracę.

Pobicie sędziego na meczu
BIAŁYSTOK.

(AW.). Na boisku sportowem „Zwie
rzyniec" w Białymstoku podczas me
czu piłki nożnej pomiędzy klubami Ż. 
K S. a Makabi zaszedł niebywały w 
dziejach sportu wypadek. Jeden z gra
czy Józef Goldsztejn spoliczkował sę
dziego gry Kirsznora za rzekomą jego 
stronniczość. Spoliczkowanie to było 
sygnałem dla części graozy i niektórych 
widzów, którzy rzucili się na sędziego 
i poturbowali go. Policja z trudem u- 
chroniła Kirsznera od dalszych razów 
i uspokoiła wzburzone umysły- 
ciwko kilku członkom Ż K. S. : nie
którym widzom spisano protokóły. 
Kirszner udał się do domu pod osłoną 
policji. W skutek tego zajścia mecz zo
stał przerwany.

Aresztow anie  w ysłannika  
G. P. U.

WILNO.
A resztow ano w W ilnie niejakiego Łokti- 

ka, b, oficera armji carskiej. A resztow anie 
to poprzedzała dłuższa obserw acja policyj
na, k tó ra  stw ierdziła, iż Loktik przybył w 
sierpniu r. b. do W ilna jako w ysłannik M iń
skiego G. P. U., w Wilnie zaś odgryw ał rolę 
prow okatora  obracając się przew ażnie w 
sferach emigracji rosyjskiej Ustalono

dzy innemi, iż utrzymywał kontakt z nieja 
kim Myśli,nem, wysiedlonym niedawno 
granic Polski. Ciekawe światło na afer, 
Łoktika rzuca fakt, iż utrzymywał on bliss 
kie stosunki z bojową organizacją antybo! 
szewicką znaną pod nazwą „Bractwa Rus 
ki ej Prawdy" w szczególności zaś w blis
kich stosunkach pozostawał z Gapanoty. 
czem wysiedlonym w związku z zamache: 
na Lizarewa. Aresztowany Łoktik osadzor . 
został w więzieniu. W czasie śledztwa prr 
znał się do winy.

Dwa bandyckie napady
GRUDZIĄDZ

W Grudziądzu dokonano krwawego napa
du na listonoszu pieniężnym Świerkowskim. 
W chwili, gdy, tenże wszedł do bramy do
mu nr. 9 przy ul. Mickiewicza, dwóch ban
dytów napadło na niego z tyłu. Jeden z nich 
kilkakrotnem uderzeniem młotka powalił 
listonosza na ziemię, drugi zaś porwał torbę 
z pieniędzmi, poczem obaj zaczęli uciekać. 
Na wszczęty przez przechodniów alarm zdo
łano jednego z bandytów przytrzymać,, dru
gi jednak zbiegł. Przytrzymany bandyt’ , na
zwiskiem Langeman, był niegdyś urzędtni 
kiem magistratu i odsiadywał karę za szpie 
gostwo Świrkowskiego odwieziono do szpi 
tala. Bandyci zrabowali 1.800 zł,

< KATOWICE.
Wczoraj w południe na sztygara Hojnisz?’ 

napadło w lesie niedaleko Dębińska 3 oso 
ników, z których jeden schwycił go za 
dło, drugi zatkał mu usta rękoma i w< 
do wydania pieniędzy, grożąc zastrzelen 
Wywiązała się walka, podczas której 
dyci zrabowali Hojniszowi 2.000 zł., 
znaczonych na wypłatę, poczem zb; 
Hojnisz zaalarmował robotników poblis 
kopalni, którzy przytrzymali w lesie jedneg 
ze sprawców napadu, jednak' musieli go 
puścić, gdyż towarzysze jego grozili im r 
wolwerami. Wreszcie udało się policji p rr  
trzymać jednego z bandytów, którym okaza 
się niejaki Jarosz, karany już 7-letnim wię 
zieniem za rabunek. Znaleziono przy nim 
koło 1.700 zł. Policja poszukuje pozostałych 
sprawców napadu.

15-letni syn obszarn ika— 
zabójcą

WITKOWO
W dobrach Ignacego Kosińskieg' 

(pow. toruński) tow. Adam Ambroże 
wicz, członek Zw. Zarw. Rob. Roln. by 
stangretem. 15 sierpnia Ambrożewic 
mył powóz przy pomocy syna swiego 10 1 
d o  letniego Tadeusza.

W pobliżu 15-letni syn Kosiński Wie
sław bawił się flowerem 9 m/m., strzc 
łając w różne sńrony. Ambrożewicz u 
strzegał „panicza" by kogoś nie po 
strzelił. „Panicz" jednak w dalszym cią
gu strzelał, aż w końcu śmiertelnie u 
godzony kulą flowerową padł 104etn 
Tadeusz Ambrożewicz.

P. Kos. wyszła i rzekła: „Przeklęte
fornalskie dzieci".

Synek fornala po 2 dniach w wielkich 
cierpieniach zmarł a Wiesławek Kosiń
ski dalej ciesz-ir się żydem i fłoweren.

Uroczystość otwarcia klubu 
Robotniczego

ZAMOŚĆ.
Dn. 30 września b. r. odbyło się ur 

czyste otwarcie Klubu robotniczego 
P P. S., w którym się mieści bibljote1 
ka T. U. R.

Na uroczystość tę przybyła dos 
duża ilość robotników i inteligenci 
pracującej. Otwarcia uroczystości do 
konał tow. Wiltos, referat o znaczenk 
Klubu Robotniczego wygłosił tow po
seł Świątkowski. W imieniu Związków 
Zawodowych przemawiał tow Wiltos 
w imieniu Zarządu T. U. R. tow. Rj 
Kazanecki, w imieniu Bundu — to 
Brandwsijn, w imieniu Poalej-S;oi 

, tow. Herman i przedstawiciel młodzi 
Prze- i ży Poalej-Sjonu.

Klub robotniczy P P. S. i bibljotek,
T. U. R, mieszczą się przy ulicy Br 
Warnej. Klub i bibłjoteka otwarte 
codziennie od godz. 6—10 wieczór. Ż 
czymy nowej placówce pomyślnegl 
rozwojim

Bezprawie
BISZEWO,

Właściciel majątku Riszewo, gmin| 
Grodzisk, pow. Bielsk Podlaski wyd 
lił bez podstawy żadnej Edwarda K 
ciałka, chociaż zawarł z nim umowę t 
3 lata. Chodzi obszarnikowi o to, ab 
nie płacić nic Kociałkowi i zrujnowa 
go, aby nie mógł wytoczyć Dziubanow 
skiemu procesu o zwrot pożyczonych! 
mu 941 dolarów.mię-

WARSZAWA ROBOTNICZA
W OBRONIE ZREDUKOWANYCH

W związku z redukcją 120 robotni
ków, zatrudnionych na 7 i 8 węźle 
drogowym (Praga — Pelcowizna; 
Praga — W ileńska; W arszawa—P ra
ga i W arszawa — Gdańska), gdzie 
pracowało ogółem 490 robotników, 
wybuchł w dn. 1 b. m. straik włoski.

Wszyscy robotnicy na tych czte 
rech terenach w liczbie blisko 2000 
przystąpili do straiku.

Strajk został zlikwidowany w ter 
sposób, iż przyjęto z powrotem dc 
pracy wszystkich zredukowanych koj 
Iejarzy.
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Z ŻYCIA PARTJI i CO GRAJĄ KINA? |K R 0 N I K A
R. P. P. S. WARSZAWA, POD

MIEJSKA, 
sobotę 6 b. m. o godz. 5.30 punk- 

ualnie w lokalu przy ul. Długiej Nr. 19, 
p. piętro odbędzie się 
KRĘGOWA KONFERENCJA OŚWIA

TOWA.
Referować będą tow. tow. sen Kop

ciński i Krzeslavrski.
W szystkie Komitety Miejscowe wy

słać winny delegatów.
Egzekutywa O. K, R. P. P. S.

Warszawa Podmiejska.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE W ORGA
NIZACJACH P. P S OKRĘGU PODMIEJ

SKIEGO.
W sobotę, 6 b. m. Proszków — refer, tow 

Brunner.
W niedzielę, 7 b, a  Błonie — ref. tow.

| Krzesławski
a Skierniewice — ref. tow. Turek.
I k  Żyrardów — ref. tow. Dr Krieger

r  WARSZAWSKA 
1 ORGANIZACJA P. P. S.

POSIEDZENIA. ZGROMADZENIA 
ODCZYTY

W czwartek, dn. 4 października.

Kolo Tramwajarzy — W arsztaty. O g. 5,
Chłodna 41, zebranie Koła.
1 Kolo fabryki Franaszek. 0  godz. 4 m. 30, 
polska 44. zebranie Koła 

Colo finansowo - podatkowe. O godz. 5 
30, Al. Jerozolimskie 6, zebranie Koła 

Kolo Żoliborz Nr. 1. O godz 7 w świe- 
 ̂llicy zebranie Kota.

Koło Młodzieży. O godz. 7 w lokalu OKR 
■Al. Jerozolimskie 6) zebranie koła.

Dzielnica Nowe Bródno. O godz. 5 w lo 
kalu dzielnicy, Syrokomli 22, posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Ochota. O godz. 7, Grójecka 59, zebranie 
członków dzielnicy

Pocztowa Org. P. P. S. W arszawa L O 
godz. 7 w lokalu OKR. (Al. Jerozolimskie 
6) zebranie.

Kolo wodociągów i kanalizacji. O godz.
7 w lokalu OKR. (Al. Jerozolimskie 6), ze
branie koła.

Koło Zbrojowni. O godz. 4 w lokalu dziel
nicy, Brukowa 29, zebranie koła.

W piątek, dn. 5 b. m.
Dzielnica Grochów. O godz. 7 w lokalu 

Męcińska 12 ogólne zebranie członków 
dzielnicy

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu, 
Okopowa 30, zebranie członków dzielnicy. 

M arymont O godz 7, Marymoncka 40, o-
gólne zebranie członków dzielnicy.

Jerozolima. O godz. 7. Chłodna 41, ogólne
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu
Solec 68, zebranie członków odnowionej 
dzielnicy z referatem politycznym tow. p. 
Jaworowskiego.

Koło Gazowników „Wola“. O godz. 7 w 
lok. dzieła , Wolska 44, zebranie człon 
ków Koła.

Koło Taborów. 0  godz. 7 w lokalu OKR. 
izebranie koła.
’ Pelcowizna. O godz. 7 w lokalu przy ul. 

Pomorskiej nr. 7, zebranie k o ła

RUCH ZAWODOWY
ZWIĄZEK PRAC. KOMUNALNYCH I 

INST. UŻYT. PUBL. W POLSCE.
W  p ią tek , dnia 5 październ ika r. b., 

■y lokalu  Związku, o godz. 6 po poł. od- 
k będzie się posiedzenie K om ite tu  W yko- 

awczego. S praw y b. w ażne.
Ze Związku Zawód. Pracow. Handl., Prze- 

nysł. i Biurowych (Sienna łój. Od niedzieli 
;  paźdz Wydział Zebrań Towarzyskich 
Związk*! organ’zuie „czarne kawy" ta iecz- 
ne dla członków, ich rodzin i wprowadzo
nych gosc' Początek o godz. 6 pop.

RUCH KOBIECY
Posiedzenie Warszawskiego Wydziału Ko

biecego odbędzie się w czwartek dn. 7 b 
m. o godz. 6 wiecz. w sekretariacie Wy
działu, Aleje Jerozolimskie nr. 6, pokój nr. 
12

Sprawy ważne; udział wszystkich towa
rzyszek konieczny. .

Apollo: „Ostatni carowie".
Colosseum: „Cienie haremu".
Casino: „Skrzydła".
Capitol: „W iera Mircewa".
Filharmonja: „Dzikuska".
Kinematograf miejski: „Tarzan i złoty

lew”.
Palace: „Ubogi milioner”.
Pan: „Wiera Mircewa".
Rococo: „Plac Pigalle o północy". 
Stylowy: „Ramona".
Wodewil: „Dzikuska".
Światowid; „Nasi zagranicą", 

narz".
Splendid: „Anna Karenina".

a t  4 3 . I
:. 5-ej. |„WODEWIL" SŚT.tr.

P e r ła  s c e n y  p o lsk ie j

MARJA MALICKA
W najnowszym filmie prod kraj. 1928/9 
w/g powieści IRENY ZARZYCKIEJ

DZIKUSKA
W roli głównej

ZBYSZKO SAWAN
Reżyseria

HENRYK SZARO.
Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne.

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

W obydwu kinach passe-partout i bi
lety ulgowe n;eważne.

Film produkcji niemiecko-rosyjskiej

WIERA MIRCEWA
wg. znanej sztuki URWANCEWA, gra
nej z niebywałem powodzeniem w Te

atrze Polskim w Warszawie.
W rolach głównych:

M ARJA JA CO BINI
Łunaczarskaja

żona sowieckiego komisarza oświaty 
Sensacyjne dzieje kobiety, która zabiła. 
Film, który podbił wszystkie umysły 

i serca.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o godz. 630.
D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

TARZAN I ZŁOTY 
LEW

W  ro li g łó w n e j
E D G A R  R I C E

Wl. b. F e n ik s  HHDPROORKM
Codziennie o godz 12 i 5 pp. W 

niedziele i święta tylko o godz. 12 w poł.
SEANS OŚWIATOWY

Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

Kino „PAŁACE**
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6 pp.

CaTy  ś w ia t  przyznał, ź e  n a jw ię k 
s z ą  c h l u b ą  tegorocznej produkcji 
amerykańskiej wytwórni „PARAMO

UNT" jest komedja p. t.

z pięknym

Ryszardem D1XEM
w roli tytułowej.

MŁODZIEŻ
ORGANIZACJA MŁODZIEŻY T. U. R.

OKRĘGU PODMIEJSKIEGO.
E gzeku tyw a przypom ina, iż O rganiza

cje, k tó re  b ęd ą  organizow ały  w  Dniu 
M łodzieży obchody pod gołem niebem  

■ w inny zaw iadom ić o tern w łaściw e 
arostw a i o trzym ać zezw olenie na p i
nie.
Dnia 5 b. m. o godz. 7.30 odbędzie się 

bgólne kodeukacyjne zebranie członków ko 
Ja Mł. T. U. R. im. L. Waryńskiego, przy 
ul. Długiej 19.

Z. N M. S. Zebranie zarządu Z. N. M. S. 
odbędzie się dziś o godz. 18, Chmielna 34
m. 7.

W arszaw ska Org. Młodzieży T. U. R. 
k o ło  im. M. Paszkow skiej. Ju tro  o godz. 
7.30 w iecz. w zw iązku z o tw arc iem  k o 
ła  i rozw inięciem  S z tan d aru  w sali W a r
szaw skiej Spółdzielni M ieszkaniow ej 
(Żoliborz ul. M ickiew icza 1), odbędzie 
s ię  u roczysta  A kadem ja na k tó rą  złożą

C A S I N O
Nowy Świat 50. Pocz. o g. 6. 8 i 10. 

Specjalna ilustracja dźwiękowa! 
Orkiestra w pełnym komplecie pod 

batutą A d a m a  Furmańskiego 
od godz. 6-ej.

Potężny dramat lotniczy

I
M  M M I

(WI NGS)

się, przem ów ienia, dek lam acje zb ioro
w e w  w ykonaniu  członków  ko ła  oraz 
■wiele w ystępów  solowych.

Ruch kult.-ośw iatow y
ODDZIAŁ WARSZAWSKI TUR.

Odczyt. W czwartek, 4 b. m. o godz. 5 
w lokalu dzielnicy N.-Bródno, Syrokomli 
22 dr Stępniewski wygłosi odczyt n. t.: 
„Nauka o Polsce".

Wydział Kult.-Oświatowy przy Związku 
Metalowców w Warszawie, Leszno nr. 53, 
zawiadamia, iż w lokalu Związku w dniu 4 
b. m. o godz. 7 wiecz. wygłosi tow. Garlic
ki odczyt „O znaczeniu dnia młodzieży ro
botniczej". Wstęp dla młodzieży bezpłat
ny.

Tow. Uniw. Rob. organizuje chór oraz re 
prezentacyjną orkiestrę robotniczą. Wzy
wamy towarzyszów partyjnych, robotników 
z fabryk Zw. Zaw. do zapisywania się w 
Sekretariacie TUR Oddz. Warsz. (Al. Je- 
rozo'imskie 6) w godz. od 5 — 7 wiecz. u 
tow. Stanisławy Olechno.

STAN POGODY.

Przypuszczalny przebieg pogody w Pol
sce w dniu dzisiejszym: Zachmurzenie zmień 
ne, malejące, rankiem mglisto; naogół dość 
chłodno, na Pojezierzach i w górach przy
mrozki. Stałe w iatry zachodnie, przecho- 
dzące w ciszę.

Obchód ku czci Deotymy. Obchód ku 
czci Jadwigi Łuszczewskiej (Deotymy), z 
powodu przypadającej 20-tej rocznicy zgo
nu poetki, odbędzie się 15 października r. 
b o godz. 8.30 wiecz. w sali Ratuszowej. 
Wyższe uczelnie, Szkoły Średnie i Stowarzy 

tenia, pragnące wziąć udział w uroczys
tościach, proszone są o zgłaszanie się do 
Komitetu Wykonawczego (Krakowskie 
Przedmieście 107-5, w godzinach od 4-tej 
do 6 popoł. do dnia 10 b m. włączniel.

Wagon sypialny III klasy między W ar
szaw ą i Gdańskiem. Dyrekcja Kolei Pań
stwowych w Warszawie podaje do wiado
mości, że od dziś pomiędzy Warszawą i 
Gdańskiem przez Iłowo, kursować będzie 
wagon sypialny klasy trzeciej w poc. po
śpiesznym odchodzącym z dworca Głów
nego w Warszawie o godz 23.25 i powrot
nym pociągu, przybywającym do Warsza- 
wy o go&Ł 7.10.

Wyższa Szkoła Dziennikarska rozpoczę- 
ła już wykłady. Adres Sekretariatu plac 
Małachowskiego 1.

Rejestracja ur. w r. 1910. W czwartek. 4 
b m., w kolejnym dniu powszechnej reje
stracji mężczyzn, ur w roku 1910, winni sta 
wić się w sekcji wojskowej magistratu (Se
natorska 6) w godz od 9 do 15, wszyscy 
zamieszkali w 15 komisariacie.

Spis rocznika 1908, W czwartek, 4 b. m. 
w kolejnym dniu spisu poborowych roczni
ka 1908, winni stawić się w sekcji wojsko
wej magistratu w godz. od 9 do 15 zainte
resowani zamieszkali w 2 komisariacie, na
zwiska których rozpoczynała się od L do 
Z. Oprócz ur. w r. 1908 do osobistego zgło
szenia się. obowiązani są mężczyźni ur. w 
latach 1906 i 1907. którzy dotychczas nie 
stawali przed komisjami poborowemi. 0 -  
bowiązkowi temu nie podlegają jedynie o- 
soby, posiadające obcą przynależność pań
stwową, stwierdzoną przeź władze admini
stracyjne, względnie przez urzędy konsu
larne.

Przymusowe wprowadzenie bezdomnych 
do dawnych mieszkań. Dwie rodziny, które 
dobrowolnie wyprowadziły się z własnych 
mieszkań przy ul Solec 61 i Nowolipki nr 
96 i zamieszkują od lipca pod wiad'ik'em 
Poniatowskiego, mają być z powrotem, na 
podstawie zarządzenia administracyjnego 
wprowadzone przymusowo do swych mie
szkań. Zwrócił się o to ponownie do po
łudniowego starostwa grodzkiego Komitet 
walki z bezdomnością w Warszawie.

Tydzień „Polskiego Białego Krzyża*.
Warszawski oddział Pol Biał. Krzyża U/- 
rządza w sobotę, o godz. 9 min. 45 wiecz. 
przedstawienie w „Morskiem Oku , przy 
udziale wszystkich jego artystów, przyczem 
Dyrekcja teatru ustępuje na rzecz Polskie
go Białego Krzyża pewien procent jedynie 
za sprzedane przez biuro Zarządu P. B. K 
bilety. Można je nabywać w biurze przy 
ml świętokrzyskiej 5, II piętro piętro, po
kój nr, 18

Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Klasowych Związków Zawodowych, 
ul. Czerwonego Krzyża nr, 20, pokój nr.
62, tek 274-55, w y d a j e  bilety na przedsta
wienia: 6, 7, 9 b. m. „Wanda" Norwida w 
Teatrze „Ateneum" (Sala ZZK), 8 b. m. 
„Kochanek pani Vidal** w teatrze Małym*
9 b. m. „Dziękuję za służbę" w teatrze Na
rodowym, 9, 11 b. m. „Broadway" w teatrze 
Polskim, 10, 11 b. m. „Wesele Fonsia" w 
teatrze Letnim, 17, 18. 26 b. m Opera, oraz 
bilety zniżkowe do „Morskiego Oka", „Qui 
Pro Quo", Zachęty Sztuk Pięknych. W wy
dawnictwie „Sztuka i Praca" są wydruko
wane plany następujących teatrów: w nu
merze 3 Teatru Polskiego, w 6, 7 — Naro
dowego i 10 — 12 — Wielkiego. Uwaga: 
Nabywający czasopismo „Sztuka i Praca , 
otrzymują przy każdym zeszycie pojedyń 
czym dwa kupony zniżkowe do teatrów: 
„Morskie Oko", „Qui Pro Quo'* 1 „Nowo 
ści" (wg. wyboru).

Podatkowe komisje poborowe w paź
dzierniku. W ciągu m. października odbę
dą się w Warszawie posiedzenia dodatko
wych komisyj poborowych d’a tych poboro
wych, którzy dotąd z jakichkolwiek powo
dów nie stawili się na komisje. Odbędą się
one w n a s t ę p u j ą c y c h  terminach: dla zamie
szkałych w 1,. 2, .3, 4, 5, 12 i 26 komisaria
tach _ 12 i  26 października, dla zamieszka
łych w 9, 11, 13, 16, 20, 21 i 23 kom. — 2 
i 16 października, dla zam. w 14, 15, 17, 18, 
24 i 25 kom. — 5 i 30 października, wreszcie 
dla zam. w 6, 7, 8, 10 i 19/22 kom. — 9 i 23 
października, nadto dla mieszkańców pow. 
warszawskiego —  24 października. Wszyst
kie powyższe komisje będą czynne w o a- 
lu przy ul. Dobrej nr. 72.

Usuwanie wodotrysku ze Starego Miasta. 
Wczoraj rozpoczęto rozbiórkę na placu 
Starego Miasta wodotrysku granitowego z 
figurą Syreny, celem odsłonięcia całego 
placu, dla uzyskania perspektywy na sta
re kamienice, przyodziane w nową szatę 
zewnętrzną przez polichromię artystyozą. 

i Na razie usuwany wodotrysk będzie złożo
ny na składzie miejskim przy ul. Solec.

Z sądów.
POD ZARZUTEM ŁAPOWNICTWA.

Pierwszą sprawą, w jakiej wszczęła śledź 
two Nadzwyczajna Komisja do walki z na
dużyciami, była skarga na adw. Karola Ma- 
żewskiego, b. radcy prawnego Banku Goapo 
darstwa Krajowego (dawniej Polskiego Ban
ku Krajowego). Akta skierowano do Sądu 
Okręgowego, który wczoraj rozpoczął roz
patrywanie całej sprawy. Oskarżenie o- 
piera się na następujących punktach:

1) w 1922 r. adw. Mażewski, występując 
w charakterze radcy prawnego Pol. Banku 
Krajowego, prowadził pertraktacje o na y- 
cie placu dla powyższej instytucji od k®. 
Marji Czetwertyńskiej przy uL Sewerynów 
i zażądał od pełnomocników księżne) |ako 
łapówki 20 procent od ceny kupna placu 
wynoszącej około 350 tys. fr. szwajc. J e 
dnocześnie miał Mażewski grozić wydaniem 
nieprzychylnej opinjł w Banku, jeśli by żą
danie jego nie zostało uwzględnione W re
zultacie do kupna placu nie doszło.

2) W roku 1924 adw. Mażewski wstrzy
mał ściągnięcie należności od Stanisława 
Ehrenreicha za wystawione przezeń w ek
sle Pol. Bankowi Kraj. Uczynił to, otrzy
mawszy od Ehrenreicha 1.000 z! łapówki.

3) W styczniu 1925 r. wziął powtórnie 
od Ehrenreicha 1000 zł. za wydanie opłnji 
na zarządzie P. B. K o wstrzymanie kro
ków egzekucyjnych przeciw Ehrenreichowi.

Rozprawie przewodniczy sędzia Krasowa- 
ki, bronią adwokaci: W l e j  i PerzyńaW. O- 
skarża prok. Siewierski

W pierwszym dniu rozprawy oskarżony 
składał obszerne wyjaśnienia f twierdzi, ża 
nie pobierał żadnej prowizji, natomiast o- ■ 
trzymywał wynagrodzenie adwokackie za 
spisanie umowy, co jest rzeczą zwykłą, 
szczególnie u adwokatów z MałopoMa. Ca
łe oskarżenie w 5 lat po dokonanym fakcie 
opiera się, zdaniem oskarżonego, na *ł«I 
woli pewnych jednostek jak np. adw. O- 
lidzkL

Wśród licznych świadków uwagę zwraca
ją zeznania ks Czetwertyńskiego, który 
wogóle „wyparł się" znajomości z Olidi- 

zakcje czerwońcami sowieckiemi przepro- kim; radcy Zarzyckiego, członka Komisji 
wadzano przy usposobieniu wybitnie zniż- | Nadzwyczajncj do walki z nadużyclam ioraz 
kcwem na 2.80 dolarów. głównego świadka oskarżenia, adw. Ohdz-

Na rynku akcyjnym panowała tendencja k;ego Zarzycki stwierdził, że Bank
zniżkowa przy obrotach małych. Między Gospodarstwa Krajowego stał się żerowi- 
innemi obniżyły się Bank Polski z 178.00 na sk;em d]a ludzii k tórzy pobierali zeń kro-

WYŚCIGI KONNE
Dziś odbędą się następujące biegi:
Gonitwa 1 Nagr. 900 zł dla 3 1. i st. Dy

stans 2100 mtr. Allegra, Waleczny, Manda- 
gora, Delire, Dukat, Arno.

Gonitwa 2. Nagr. 1100 zł. dla 2 1. Dyst. 
850 mtr Elborus, Paroman, Fuga II, Awia- 
tor, Filip z Konopi, Hetera, Tabu II, Hułan- 
łi£L.

Gonitwa 3. Nagr. 5000 zł. dla 2 L Dyst. 
850 mtr. Ewiatr, Czart, Farandola, Hałd 
Teddy

Gonitwa 4. Nagr. 1000 zł. dla 3 L i st. 
Dyst. 1600 mtr Mag, Lanca, Borsuk. Am
mon, Wiking, Ułan II, Biskra, Herold, Du
kat. Wichura II

Gonitwa 5. Nagr. 1100 zł. dla 2 1. Dyst. 
850 mtr Bonton, Cyranka, Halma, Narze
czona, Jegomość. Furia, Moja Miła, An-De, 
Scarlet Pimpernel 

Gonitwa 6. Nagr. 3000 zł. dla 3 1. i st. 
Dyst. 2100 mtr. Dziwo II, Rapsod, Pan Pre
zes, Kaprys, Gran, Frasquita II, Komtur, 
Hermosa

Gonitwa 7 Nagr. 5000 zł. Sprzedażna dla 
3 L i st. Dyst. 1600 mtr. Saperiot, Baletnicz- 
ka, Bebuś. Flos, Invit, Sac a Vin, Alfa III, 
Sa'mum Erika. Andiamo, Belladona, Magda, 
Kiss me Quick.

Gonitwa 8. Nagr. 1300 zł dla 2 1, Dyst. 
1100 mtr. Dzika II, Monte Carlo. Farandola, 
Awiator, Valihal, Lowczanka, Fidelja.

Gonitwa 9. Nagr. 900 zł. dla 3 1 i st. Dy
stans 2100 mtr. Gasparone, Mitra, Imre, 
Dziwak, Tanina, Ethełred, Granat II.

GIEŁDA
Dewizy New - York notowano 8.90, Bank 

Polski płacił za dolary 8ł86,25, za dewizy 
8 88. Tranzakcje kablem New - York prze
prowadzono między bankami na 891,90 za 
100 dolarów. W grupie dewiz europeiskich 
notowano niżej Zurych i Wiedeń. Między 
bankami płacono za dewizy Gdańsk 172.90 
  172.85, za dewizy Berlin 212.30 — 212 35.

Na rynku prywatnym dolary 8.88 i pół. 
Za ruble złote płacono 4.65 Nieliczne tran- 

sowieckiemi przepro

17600, Węgiel z 103.00 na 102.00, Lilpopy 
z 37.50 na 37.00, Modrzejów z 38.00 na 
37.00. Jedynie Ostrowiec serji B podniósł 
się z 121.00 na 125.00. W dziale pożyczek 
państwowych podniosła się 5 proc Premjo- 
wa Pożyczka Dolarowa z 94.25 na 9475. 
W driale listów zastawnych notowano ni
żej 8 proc. i 5 proc. Listy Zastawne m 
Warszawy.

JUŻ WYSZŁA KSIĄŻKĄ 
0  FELIKSIE PERLU

(RESIE)
pióra tow. W. Kieleckiego.

S kład głów ny w K sięgarni R obotn i
czej, W arszaw a, W areck a  9. T am  też 
należy k ierow ać w szelkie za m ó w ie n i. 
C ena 1 zł.

dyty na jakieś niepoważne przedsiębiorst
wa, co powodowało znaczne straty na szko
dę skarbu Państwa (np. na firmie „Maza» 
gi“ Bank stracił 10 miljonów), pośrednictwo
i rozmaite „koszta" doprowadziły do tego, 
że 37 procent pożyczonych sum, tonęło  W 
kieszeniach ludzi niepowołanych.

Św Olidzki, adwokat, plącze się w zezna
niach zdradza zdumiewająca krótką pa
mięć 'odnośnie faktów, o których zeznawał 
w śledztwie na niekorzyść oskarżonego ad
wokata Malewskiego. Relatywność zeznań 
Olidzlkiego budziła chwilami wesołość na 
sali. Niepewność tego świadka podważa zna. 
cznie cały akt oskarżenia.

Wobec znacznej liczby świadków (prze
szło 50) sprawa potrwa kilka dni.

H. 0 ,

KSIĘGARNIA ROBO TUI CZA
WARSZAWA

W arecka 9 te l.  229-70
PO LECA .

LITERATURA PIĘKNA.
Balzac. Chłopi, 2 tom y. 11 00
K araczew cew  S. R o tm is trz  gw ar-

dji, pow ieść.
K aro lin a  W. W  szk lane j m atni, 

opw ieść.
M av K. O ko za  oko, pow ieść 

w schodn ia .
KmoRa-sJd M. C złow iek  b ez  p rz e 

szłości. now ieść.

WWW

2,50

1,00

1,10

Z te a tró w  św ietlnych
, WIERA MIRCEWA" (PAN -  KAPITOL;.

Poroniony z krctcs-cm film —*■ ni ładu w 
nim ni składu, wiele natomiast scen roz
czulająco naiwnych i  do obrzydzenia ba
nalnych. Owa zaś „najpiękniejsza kobieta 
R o s j i "  _  Łunaczarskaja może rościć pre
tensje do tego tytułu z równym prawem jak 
np. niżej podpisany do godności najpięk
niejszego mężczyzny w Polsce, pozatem gra 
jej potęguje tylko panującą obecnie me
lancholię jesienną: nie umie bowiem bie
dactwo ani się ubrać do twarzy, ani poru
szyć z sensem, ani się nawet uśmiechnąć.

Jeet wulgarna i tępa.
Pozostali bohaterowie filmu zostali ule

pieni z tego samego mniej więcej ciasta, cos. s.

Szoferem - mectinnlklem
leżeli chcesz zostać I dać sobie radą ze 

wszvstklemt defektami zapisz tlą na 
K uray K ie r o w c ó w  S a m o c h o d o w y c h  

J . Ł em p ic k ie jjo ,
Twarda 64. tel. 26-03 gdzie w warsztatach 

szk'^nvch rauczvsz slą montażu. 
Kura c a łk o w ity  z ł .  1 3 0 .

d r u k a r n i a
„ROBOTNIKA**

W ykonyw a w sz e lk ie  ro 
bo ty  w  z a k re s  d ru k a r
s tw a  w chodzące . P rzy j
m uje  do  d ruku  DZIEN
NIKI, T Y G O D N I K I .
  MIESIĘCZNIKI.-----

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a , W arecka 7.

1,95 1 pani komisarzowa

do wyrobów 
k ratek  do 

drzew a
poszukiwany. 
Oferty Ceglana 6 
Fabryka śrub.

lustra

Ogłoszenia 
drobne

Inżynier From.
Szkoła Samochodowa, 
Hoża 35 najszybciej 
daje p r a w o  jazdy.

Posadę mawszy
opłacacie ratami Szko 
lą samochodowa In 
żynlera Froma. Hoża

Iłodrl2ir<.p;“S
walizki skradzionej

w ram ach 
od 25 zl„ 

krzesła 6 zł., ttolv 40, 
kom ody 75, łóżka, ma
terac siatkowy 30, bla- 
U tniarka z lustrem  300, 
stół okrągły, rozsuwa
ny 250, sypialnia jas
na 1.000 zł., stołowy 
R50, salony, gabinety, 
m eble klubowe skó
rzane. otomany, kozet
ki, kasy ogniotrwałe, 
stare  mahonie, krze
sła złocone, rozmaite 
przedm ioty sprzedaje, 
k u p u j e ,  wypożycza 
Przedsiębiorstw o Luś- 
nlaka. Mokotowska 44.

Pntefony, Pnr-
lofony t muzyczne*
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
“Lutnia , M a r s z a ł 
k o w s k a  68.

Podwójna k"«-
nlca — na samocho-

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

przed bram ą domu— dach szkolnych Kur-
Leszno 64 ad res tam-1 sów H. Prylińsklego, 
że m ieszkania 2 Rod- W arszawa, Jerozollm - 
kiewiez. Za sowitą Iska 27. 
nagrodą. Zastrzeżenia 
porobiono. Dyskrecja,!



Str. 6 „ROBOTNIK", czwartek 4 października ■  N r. 2 7 7

Ze s p o r t u
ROBOTNICZY s p o r t  p ł y w a c k i  

W POLSCE I ZAGRANICĄ
Dzień 2 września r. b. pozostanie pa

miętnym w dziejach rozwoju pływania 
wśród robotniczych sfer sportowych sto
licy. Zorganizowane bowiem w dniu 
wspomnianym po raz pierwszy ogólne 
zawody pływackie o robotnicze mistrzo
stwo Warszawy staną się fundamentem 
oraz punktem wyjścia dlaszego doskona
lenia się.

Rzecz prosta, iż wyczyny polskie da
leko odbiegają od wyników robotniczych 
krajów, gdzie uprawianie sportu pły
wackiego jest jaknajbardziej uprzystęp
nione. Nic dziwnego. Początek nie mo 
że być nigdy doskonały.- Postęp idzie 
zawsze w parze z pracą. To też za lat 
kilka poziom robotniczego pływania u- 
legnie gruntownym zmianom.

Celem zorjentowania się, jak dalekc 
wyniki nasze odbiegają od najlepszych 
rezultatów, osiąganych zagranicą, przy
taczamy poniżej wykaz robotniczych re 
kordów światowych. Aczkolwiek tabela 
nie jest kompletną, gdyż biuro prasowe 
Międzynarodówki Lucerneńskiej nie po
siada całkowitego wykazu, to jednak 
może dać ogólne pojęcie o poziomie ro
zwoju pływania wśród proletarjatu 
świata. Przeważająca ilość rekordów 
należy do zawodników austrjackich. Nie 
dziwi nas to. Robotnicy Wiednia, mając 
do rozporządzenia doskonałe inwesty
cje pływackie, szybko doskonalą się w 
tej najzdrowszej gałęzi sportowej.

Ale przejdźmy do samego wykazu:
MĘŻCZYŹNI: 100 m. st. klas. —

Schwab (Austrja) 1:23,4; 200 m. st. kl.— 
Dobrowolny (Austrja) 3:05; 400 m. st. 
klas. —  W odarek (Austrja) 6:42; 100
m. na wznak —  Schulz (Niemcy) 1:17,9, 
100 i 200 m. st. dow. — Hawlik (Au- 
®trja) 1;07 i 2:40,4; sztafeta 4X100 — 
Austrja 5:51,6.

KOBIETY: 100 m. st. dow. — Buch- 
b inder (A ustrja) 1:23,5; 100 m. n a  w znak  
* sty lem  k lasycznym  n a leż y  do  zaw o d 
n iczek  n iem ieck  ch 1:30 i 1:37,3.

Godzi się zaznaczyć, iż wyniki po
wyższe są przeważnie dość pokaźnie 
lepsze od rekordów polskich.

M. Kral.

WALNE ZGROMADZENIE S. P. N. RJD.S.
OGNIWO.

Dnia 4 b. m. o godz. 19, w lokalu Zw. 
Spożywców, ul. Długa 19, odbędzie się nad
zwyczajne walne zgromadzenie S. P. N. R 
D. S. Ogniwa. Obecność członków obowiąz
kowa.

R. K. S. „LEGJA" — MAKKABI 74:76.
Lekkoatletyczne spotkanie reprezentacji 

klubowych robotniczej Legji w Krakowie, 
oraz tamtejszej M akkabi zakończyło się 
nieznacznem zwycięstwem bardziej rutyno
wanych zawodników żydowskich. Z człon
ków Legji na pierwszy plan wysunęli się: 
Schultz, Kopeć, M ytar oraz Chudoment.

RUCH — POLONIA (BYDGOSZCZ).
W nadchodzącą niedzielę robotnicza dru

żyna piłkarska Ruchu rozegra ostatnie swe 
zawody, z cyldu gier międzynarodowych e 
wejście do Ligi z Polonją Bydgoską.
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KOLAR
SKIE ZA MOTORAMI NA DYNASACH.

W sobotę dnia 6 października o godz. 8 
wiecz. odbędą się na Dynasach międzyna
rodowe zawody kolarskie za motorami z 
udziałem: Debe, Erzilebena, Hartwiga, Mein- 
helda, Oksiutycza, Garleya i Janocidskie- 
go. W programie oprócz biegów za moto
rami, bieg kolarski na przestrzeni 25 kim. 
z 3-ma finiszami o nagrodę firmy Paithe- 
Baby.

Bilety wykupione na niedzielne zawody 
w do. 30 września, ważne na 6 październi
ka bez żadnej dopłaty.
BIEG SZTAFETOWY K. O. P. I STRAŻY 

GRANICZNEJ.
We środę o godz. 6 rano, w trzecim dniu 

biegu sztafetowego dookoła granic Polski 
pałeczka niesiona na wschód przez żołnie
rzy KOP-u znajdowała się w miejscowości 
Kordele na pograniczu polsko - łotewskim, 
przebywając dalsze 300 kim., a zatem ra 
zem przebyła już ponad 600 kim. od startu. 
W ciągu środy pałeczka opuściła już po
granicze polsko - łotewskie i ,posuwa się 
wzdłuż pogranicza polsko .  sowieckiego.

We środę o godz. 6 pałeczka niesiona na 
zachód przez S traż Graniczną znajdowała 
się w okolicach Krokowa na Helu przeby
wając dalsze 342 Winu, przyczem przez 92 
kim., t. j. na terytorjum gdańskiej przewie
ziona była motocyklem, a przez morze — 
kutrem.

CO U U y S Z 9 M 9  PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?
DZIŚ.

12.00 — J2.10 Sygnał czasu, hejnał z Wie- 
ty Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
n’czo - meteorologiczny. 12 10 — 15.00 — 
Przerwa. 15.00 — 15.20 Komunikaty: mete
orologiczny, gospodarczy 1 nadprogram. 
15.20 — 15.45 Przerwa. 15.45 — 16.00 Ko
munikat Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw, 
fazowej. 16.00 — 16.55 Koncert z płyt gra
mofonowych. 16.55 — 17.10 Przerwa. 17.10 
— 17.35 „Wśród książek". 17.35 — 18.00 
-Kącik dla kobiet". 18.00 — 19.00 Audycja 
literacka w wyk. M. Dulęby, Al. Zelwero
wicz. 19.00 — 19.20 Rozmaitości, oraz ko- 
munakat Tow. Zach. do hodowli koni w 
Polsce. 19.20 — 19.30 Przerwa. 19.30—19 55 
Odczyt „Uprawa Lnu". 19.55 — 20.05 Ko
munikat rolniczy. 20.05 — 2030 Odczyt 
.Romantyka muzyczna 19-go wieku". 20.30 
Koncert wieczorny. 22.00 — 22.30 Sygnał 
caa®u, komunikat lotniczo - meteorologicz- 
“7- Komunikaty PAT-a. Komunikaty: poli
cyjny, sportowy i nadprogram. 22.30—23.30 
Transmisja muzyki lekkiej.

JUTRO.
12.00 — 12.10 Sygnał czasu, hejnał z 
i*ży Marjackiej w Krakowie, komunikat

h u m o r  z a g r a n i c z n y

a s o c j a c j a  m y ś l l

Mąż do żony podczas burzy:
’ A wiesz, kochasiu, przypomi

nam sobie, żeśmy jeszcze nie uregu- 
rachunku za elektryczność.

lotniczo • meteorologiczny, 12.10 — 15.00 
Przerwa. 15.00 — 1530 Komunikaty: m ete
orologiczny, gospodarczy i nadprogram. 
1530 — 15.45 „Przegląd wydawnictw per
iodycznych". 15.45 — 16.00 Nadprogram, 
komunikaty. 16.00 — 16.55 Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.55 — 17.10 Przerwa. 
17.10 — 1735 Odczyt p. t.: „Wspomnienia 
i refleksje karykaturzysty" wygł. p. Jerzy 
Szwajcer, 1735 — 18.00 Transmisja odczytu 
z Krakowa. 18.00 — 19.00 Koncert popo
łudniowy w wykonaniu orkiestry domrzy- 
stów. 19.00 — 19,20 Rozmaitości. 1930 — 
19 30 Przerwa. 19.30 — 19.55 Odczyt p. t.: 
„Społeczeństwo, a  opieka nad umysłowo 
chorymi". 19.55 — 20.05 Komunikat rolni
czy, oraz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej krakowskiej. 20.05 — 20.15 
Nadprogram, komunikaty. 20.15 Transmisja 
koncertu symfonicznego z Filharmonji W ar 
ezawskiej, W przerwie biuletyn „Messager 
Polonais" w języku francuskim. Po trans
misji sygnał czasu i komunikaty: lołniczo- 
meteorołogiczny, policyjny, sportowy, nad
program, oraz komunikaty PAT-a.

RADJOWE UCHO.
Dzięki aparaturze radjowej najrozmaitsze 

wynalazki, wkraczające nieraz w dziedzi
nę fantazji, mogą się stać zupełnie realne. 
Obecnie zaczęto w Ameryce stawiać, za
miast policjantów do kierowania ruchem 
kołowym automaty bardzo pomysłowe.

W pośrodku ulicy stawia się latarnie z 
licznymi sygnałami kolorowemi. Na rogach 
ulic ustawione są skrzynki metalowe z u- 
mieszczoną wewnątrz słuchawką oraz urzą
dzeniem do samoczynnego zapalania lamp. 
Gdy nadjeżdża samochód, daje trąbką sy
gnał — tak  jak do żywego policjanta. Na 
skutek tego dźwięku zapalają się odpowie
dnie lampy ostrzegawcze, a po jakimś cza
sie — gdy samochód przejechał, samoczyn
nie gasną i dają wolny przejazd innym sa
mochodom.

Główną rolę więc spełnia tu słuchawka 
radjowa zapalająca lampy.

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity
czno - społeczne, humorystyczne, ekono- 
miczne, zawodowe i Ł d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8

TEATR i MUZYKA
Dzil w teatrach m ie js k ic h
W ielki

o 8-ej „T r a v i a t a“ 
Narodowy 

o 8 ej Dziękuje za służbę" 
Letni

Występy „Teatro dei Piccoli" 
2 przedst. o 7.15 i 9.15

T eatr Wielki. Dziś wiecz. „Traviała“,
Jutro „Opowieści Hoffmana".
Premjera .Poławiaczy pereł". Premjera 

„Poławiaczy pereł", głośnej opery Bizeta, 
odbędzie się w Teatrze Wielkim we wtorek 
dnia. 9 października.

Teatr Narodowy. „Dziękuję za służbę”.
Teatr LetnL Tylko do niedzieli gościć bę

dzie w Warszawie trupa „Teatro dei Picco
li".

T eatr Polski, Dziś „Broadway".
W niedzielę o godz. 4 popoł. po raz pier

wszy po cenach zniżonych „Tamten".
Teatr Mały. „Kochanek pani Vidal”.
„Ateneum’1 (Czerw. Krzyża 20, sala Z. 

Z. K.). W piątek, 5 b. m. inauguracyjne 
przedstawienie sezonu, na którem odegra
na będzie „W anda" Cyprjana Norwida, w 
wykonaniu zespołu „Placówka Żywego Sło
wa", pod kierunkiem artystycznym Mieczy
sława Szpakiewicza i Janiny Górskiej.

Następne przedstawienia odbędą się: 6, 
7 i 9 b. m. ,

T eatr Qui pro Quo. W ielka rewja „Czy 
Anna jest panna".

Morskie Oko (Jasna 3). Codziennie „To, 
co najlepsze".

T eatr Czerwony As. Codziennie „Przesz
kolenie wojskowe".

Z Konserwatorjum. W sobotę 6 b. m. w 
sali Konserwatorium recital fortepianowy
Mieczysława Munitaa.

W iedeńska Opera dziecinna. Dziś w 
Konserwatorjum o godz. 8 mim. 15 wiecz. 
wystąpi wiedeński zespół chłopców-śpie- 
waków operowych . W ykonane zsotaną: 
Schuberta „Czteroletni wartownik" oraz 
chóralne pieśni Schuberta, Mendelsona, 
Mozarta.

Z Filharmonji. W piątek odbędzie się 
koncert symfoniczny, w którym weźmie u- 
dział pianistką francuska Ivonma K err-Ja- 
py i wykona z orkiestrą warjacje symfoni
czne Framcka, oraz Rapsodię hiszpańską 
Albemiiza Część koncertowa zawiera sym- 
fonję (z organami). Saint - Saensa, suitę 
Wieniawskiego „Uczta u króla Karola", 
walc „Mefisto" Liszta i suitę Ferroud ,W 
parku w Monceau". Dyryguje p. Emil Co
oper.

Z FILHARMONJI
OTWARCIE SEZONU. EMIL MŁYNAR

SKI. MIECZYSŁAW MUNZ.
Podobnie jak w latach ubiegłych orkie

stra filharmoniczma rozpoczyna sezon o 
własnych siłach, nie oglądając się na po
parcie wyszłych już dziś zresztą z mody 
„mecenasów” sztuki, ani na „obiecankę” 
upaństwowienia Filharmonji, a licząc wy
łącznie na swoją pracę i na współudział tej 
zwiększającej się powoli masy publicznoś
ci, która potrzebuje muzyki symfonicznej. 
Wszyscy ci, co cenią orkiestrę, ci, którzy 
w poematach Straussa, w dram atach W a
gnera, w impresjach Debussy'ego czy S tra
wińskiego umieją dosłuchiwać się prawdzi
wych skarbów współczesnej kultury mu
zycznej, ci wszyscy będą wiernymi tow a
rzyszami Filharmonji bez względu na to 
jakie niespodzianki, jakie dole i niedole ze
śle jej sezon nadchodzący.

Cóż nam powiedział wieczór piątkowy i- 
nauguracyjny? Najpierw Stojowski (prze
bywa obecnie w Ameryce), jego symfonja 
d-moll, którą dyr. Młynarski prowadził z 
mniejszą zdawało mi się, ochotą niż 
„Śmierć i wyzwolenie" Straussa, posiada 
dużo szczegółów ładnych ale w całości jest 
jednobarwna. Autor lepiej się czuje w li
rykach fortepianowych, może dobrze by
łoby pokazać publiczności naszej jego bal
ladę fortepianową z orkiestrą. W rodzaju 
talentu młodego jeszcze pianisty p. Munza 
trudno było się zorjentować po jednym kon 
cercie d-moll Brahmsa, tembardziej że 
Bechstein rozstrojony, jak to często bywa 
nawet przy inauguracji, fałszował oktawy, 
prześlicznie zresztą wypracowane. Śpiewa
cy norymberscy wreszcie przypomnieli o- 
becnym tragiczny zgon W ertheima, a że 
umieszczono je w końcu koncertu, więc 
mimowoli wkradła się nuta smutku między 
opuszczających salę słuchaczów, mimo ra
dosnych, przeważnie majorowych tematów 
uw ertury Wagnera. H. D.

Artykuły 1 korespondencje przezna
czone do „Matki i Dziecka" należy prze
syłać do redakcji „Robotnika" dla tow. 
Janiny Ryngmanowej.

POGRZEB OFIAR P 02A R U  W TEATRZE
MADRYCKIM

m
0
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W wb. tygodniu odibył się pogrzeb 
kilkuset ofiar pożaru w teatrze ma
dryckim. W olbrzymim pochodzie

pogrzebowym brali udział przedsta
wiciele władz 1 50-tysiączne tłumy 
pubłięznoścŁ

ZAMACHY SAMOBÓJCZE
38-letnia Stanisława Kordowsika, przy 

mężu (Dzika 73), wskutek nieporozumień 
małżeńskich, napiła się esencji octowej. 
Desperatkę przewieziono do szpitala W ol
skiego.

— 16-letnia Helena Szymańska, córka 
szewca, w mieszkaniu rodziców swych

przy uli. Gdańskiej nr. 43 w Mary monet 
również napiła się esencji octowej. Mło 
cianą desperatkę przewieziono do 
la św. Ducha.

W obydwa wypadkach pomocy despe
ra t kom udzieliło Pogotowie. (Wad.)

ZBRODNICZE NAPADY
Przy zbiegu ul. Przejazd i Leszno napad

nięto na Abrama Wajnsztejna, la t 28, ka- 
nvasznika (Muranowska 17), który doznał 
złamania kości lewego podudzia. Ofiarę 
napadu przewieziono do domu.

— Na ul. Burakowskiej przy przejeździe

kolejowym, nie w ykryty sprawca 
i pobił 45-letnią Teodorę Chylińską, han
dlarkę (Burakowska 8), k tóra otrzymała 
ranę tłuczoną głowy.

Ofiarom zbrodniczych napadów pomocy 
udzieliło Pogotowie, (Wad.)

WYRODNA CÓRKA
Paulina Wiśniewska (Pańska 36), zamel

dowała w 8-ym komisarjacie p. p„ że cór
ka jej Cecylja od dłuższego czasu znęca 
się nad nią, obrzuca ją gradem obelżywych

słów i bije. W yrodną córkę policja zatrzy
mała i przekazała do dyspozycji sędziego 
śledczego.

NAGŁE ZGONY
W przytułku noclegowym przy ul. Dzi

kiej nr. 62, zasłabł nagle i przed przyby
ciem lekarza Pogotowia zmarł, 45-letni E- 
dw ard Sawicki zamieszkały tamże. Przy
czyna śmierci nieustalona.

— Również z nieustalonej przyczyny za
słabł i zmarł na tś. Miodowej przed do
mem nr. 6 Stanisław Michalski, lat 60, dru
karz, zamieszkujący również w przytułku 
noclegowym przy tri.. Dzikiej nr. 62. (Wad)

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA Z ŁUPEM
Wczoraj o godz. 4 rano nocny dozorca 

na ul. Chmielnej usłyszał brzęk rozbitej 
szyby wystawowej. Gdy dozorca podążał 
w kierunku sklepu, po drodze ujrzał jakie
goś podejrzanego mężczyznę, niosącego na
ładowany worek. Mężczyzna na widok do
zorcy, rzucił się do ucieczki, porzucając 
po drodze worek. Na alarm nadbiegł do
zorca nocny. Uciekający złodziej widząc, 
że znalazł się w pułapce, zdjął pantofle i 
w skarpetkach zaczął uciekać w przeciw
nym kierunku.. W krótce posterunkowy, któ 
ry pogonił za złodziejem w samochodzie,

schwytał go na uli. Marszałkowskiej. U sta
lono, że jest to Piotr Borowski, la ł 40, 
(Targowa 17) złodziej .  recydiwista. W 
porzuconym worku znaleziono 17 sztuk ka
peluszy męskich skradzionych w sklepie p. 
f. „Milhaze" (Chmielna 26) oraz 6 par róż
nego obuwia, wyłącznie z lewej nogi. Przy 
magazynie kapeluszy znaleziono butelkę z 
resztkami spirytusu denaturowanego. Jak  
się okazuje złodzieje, przed rozbiciem szy
by, pocierają ją tym spirytusem, poczem 
dopiero przecinają ją djamentem, WAD.).

UJĘCIE CYGANKI-BANDYTKI
Sąd okręgowy w Warszawie przed kilku 

dniami skazał na karę śmierci przez po
wieszenie krwawych cyganów, braci Pać- 
kowskich i Wilhelma Waćkowskiego — za 
wymordowanie w po w. Mławskim rodziny 
Borowego. O współudział w dokonanym 
napadzie rabunkowym oskarżona była rów
nież młoda cyganka kochanka W aćkows
kiego, o której policja wiedziała tylko, że 
nosi przezwisko „Todzia". „Todzia" znikła 
bez śladu. Dopiero po wyroku skazującym 
członków napadu na karę śmierci, „To

dzia" wpadła w ręce policji. Jeden z funkj 
cjonarjuszów Urzędu Śledczego w nocy na 
stacji kolejowej w Mławie, zauważył 
ciemnym kącie siedzącą na ławce jakąś 
młodą cygankę, która szlochała z cicha. Na 
posterunku policyjnym cyganka przyznała 
się, że jest ową poszukiwaną „Todzią" i 
nazywa się Głowacka. W toku dochodze
nia Głowacka przyznała się do współudzia
łu w napadzie razem z kochankiem na ro
dzinę Borowego. Osadzono ją w więzieniu.

KOMU ZGINĄŁ PIERŚCIEŃ
W Białej Podlaskiej do jednego z jubile

rów kilka dni temu zgłosił się jakiś żołnierz 
ubrany w stary drelichowy mundur i za
proponował kupno pierścionka. Jubiler po 
obejrzeniu pierścienia złotego, zaopatrzo
nego próbą rosyjską, w którym był obsa
dzony brylant wartości 600 zł., zdziwiony 
niską ceną, jaką żądał za pierścień żoł

nierz, począł go indagować o pochodzenie 
pierścienia. Żołnierz dawał mętne informa
cje, aż w końcu zaplątał się w nich zupeł-) 
nie. Widząc to jubiler, posłał po policjanta, I 
gdyż przypuszczał, że pierścień pochodzi z 
kradzieży. Żołnierz, nie czekając przyby
cia policji, zbiegł, pozostawiając pierścień 
w rękach jubilera. (KCJ.

M-ta loterio Pafctuoua
5-ta klasa — 24-ty dzień.

W dniu wczorajszym główniejsze wygra
ne padły na następujące numery:

3;000 zł. n-ry 3166 58719.
2.000 zł. n-ry 9645 38951 94590 95299

1.000 zł. n-ry 11828 19958 25801 48201) 
52583 83711 84235 84402 103076 11245(1
114065 122028 126316 151704.

600 zł. n-ry 2574 13603 13820 22790 
31459 35732 60508 63488 66465 69141 77171* 
78077 78778 81091 93077 93207 98187 101423 
104268 113701 117931 124879 137203 139907.
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drożei lfrvTaz Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc
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